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Trzeci wielki piec
oddany do eksploatacji

(Obsługa własna)

współpracy z Polską

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

prze*
wice-

Kraków, wtorek 5 sierpnia 1958 r.

wiel-
marte-

baterii

Stały korespondent Agen­
cji Robotniczej w Kairze,
red. Ryszard Wojna, prze­
bywający obecnie w Bagda­
dzie, uzyskał wywiad od mi­
nistra spraw zagranicznych
Abdel Gabbar al Dżumard.
Nawiązując do uznania
przez Polskę rządu Republi­
ki Irackiej minister stwier­
dził:

— Drzwi do przyjaźni z

, nami są otwarte dla wszyst-

Na tematy
dnia

Używany
podręczmy
nie hańbi...

W księgarniach zaczął się
coroczny ruch: zakupy pod­
ręczników szkolnych. Co bar­
dziej zapobiegliwe mamy bie­
gają z jednego końca miasta
w drugi wyszukując poszcze­
gólne, brakujące egzemplarze.)
Panika niecierpliwych mam!

jest w znacznej mierze nieus-j
prawiedliwiona, chociaż może*1***5

się zdarzyć, że tego czy owego
egzemplarza w księgarniach
istotnie zbraknie.

•

wia i 5 tys. sztuk odzieży ochron­
nej przesiał na ręce Zarządu Głó­
wnego PCK, Szwedzki Czerwony
Krzyż.

Belgijski Czerwony Krzyż prze­
słał dla powodzian 20 kartonów

zawierających odzież

łącznej wadze 12.719

par

AMBASADOR
W IRAKU

PRZYBYŁ DO BAGDADU
• W poniedziałek przybył do

Bagdadu ambasador nadzwyczajny
1 pełnomocny ZSRR w Republice
Irackiej, G. T. Zajcew. Wraz z

nim przyjechał personel amba­
sady.

5 LAT „ŚLĄSKA”
o Podobnie, jak przed pięciu

laty, Państwowy Zespół Pieśni i
Tańca „Śląsk” zaprezentował mie­
szkańcom stolicy na kolejnych
koncertach swój nowy program.
Przed ostatnim z tych spektakli,
dnia 3 bm. dyr. St. Hadyna i kie­
rownik choreograficzny E. Kamiń­
ska na spotkaniu z dziennikarza­
mi opowiedzieli o pracy zespołu
w ciągu pięcioletniego jego istnie-

Dotychczasowe częste zmiany
podręczników przyzwyczaiły
rodziców, że w każdej klasie

ecko powinno mieć nowy
aiplarz. Stary bowiem zą-

-erał częściowo inny mate­
riał, co w konsekwencji utru­
dnić mogło naukę. Obecnie
znaczna część podręczników
jest taka, jak w roku ubie­
głym. Te właśnie podręczniki
drukowane są w ilościach co­
kolwiek mniejszych niż ilość
dzieci w danej klasie. Są to

różnice nieznaczne, niemniej
jednak może się zdarzyć, że

pewna ilość dzieci będzie mu-

siała korzystać z podręczników
swych starszych kolegów. Nie

jest to nieszczęście.
Większość rodziców, którzy

wyrażają swe zaniepokojenie
z powodu braku takiej czy
innej książki, na pewno w

czasach szkolnych kupowało
książki używane, nie ucząc się
z tego powodu ani trochę go­
rzej. Coroczne wydawanie
wielu milionów złotych na

pełne nakłady podręczników
nie przychodzi nam łatwo.

Tylko w roku ubiegłym na

druk książek szkolnych zuży­
liśmy 8.500 ton papieru, któ­
ry, jak wiadomo, jest surow­
cem kosztownym. Ale nie ko­
szty podręczników skłaniają
nas w pierwszym rzędzie do

propagowania ich oszczędności.
Dziecko powinno oszczędzać

książkę dlatego, że jest to

poważny element wychowania.
Nie można wymagać tego od
dziecka siedmioletniego i dla­
tego wszystkie podręczniki do

klasy trzeciej włącznie uka­
zywać się będą w ilościach

identycznych z ilością dzieci w

tych klasach. Ale już czwar­
toklasista ma obowiązek wy­
kazania się czystą i nieznisz-

czoną książką — w tym wieku
od dziecka należy wymagać
poszanowania dla przedmiotów
codziennego użytku. Dziecko
lO-letnie rozumie już, że czy­
stość jest składnikiem kultu­
ry. Bogata Szwajcaria stosuje
u siebie stopnie właśnie za

stan podręczników szkolnych
ucznia. Nie dlatego, że nie
stać jej na coroczne wydanie
nowego nakładu, a jedynie
dlatego, że w ten sposób wpa­
ja w dziecko poszanowanie dla

książki i nawyk oszczędzania.
A więc książki będą, proszę

mam. Większość ich będzie do

nabycia w księgarniach, jak
co roku. Niewielkie, brakują­
ce ilości znajdą się w każdej
szkole, u starszych kolegów. I

zastanowić się należy czy te

używane książki nie powinny
w następnych latach stanowić
coraz większego zapasu.

kich, którzy nas uznali i
chcą być naszymi przyja­
ciółmi. Uważam, że nasze

stosunki z Polską po tak
długiej przerwie będą się
rozwijać na bazie wzajem­
nych interesów współpracy
ekonomicznej i w interesie
umacniania pokoju. Chciał-
bym przy okazji przekazać
serdeczne pozdrowienia na­
rodowi polskiemu i życzyć
mu powodzenia w jego poi-
kojowych zamierzeniach.

Na pytanie, jaki będzie
udział Iraku, jako członka

Rady Bezpieczeństwa w e-

wentualnej sesji Rady z u-

działem szefów rządów, mi­
nister Dżumard oświadczył:

— Zaczynamy się do te­
go przygotowywać. Pragnę­
libyśmy, aby rezultatem

konferencji było wyłącze­
nie Bliskiego Wschodu z

paktów. To iest jedyna dro­
ga pokoju na Bliskim
Wschodzie. Moglibyśmy na­
leżeć tylko do takiego pak­
tu, który obejmowałby
wszystkie narody świata.

Uważam, że nasz neutralizm
może oddać poważną przy­
sługę sprawie pokoju świa­
towego.

W kilku uiersztieh

zkrajuize
CZERWONE KRZYŻE
BELGII I SZWECJI
DLA POWODZIAN

W POLSCE

Tysiąc koców, 2 tys. par iobu-

i bieliznę o

kg oraz 420
obuwia.

ZSRR

U progu nowego roku
szkolenia

partyjnego
WARSZAWA (PAP)

Szkolenie partyjne będzie .

prowadzone w nowym roku
nauki bardziej systematycznie
niż poprzednio i obejmie więk­
szą liczbę uczestników. W ce­
lu lepszego przygotowania ka­
dry wykładowców, Wydział
Propagandy i Agitacji KC i
PZPR organizuje szereg kur- . mi do obchodu Tysiąclecia
sów i seminariów. Ostatnio Państwa Polskiego urządzone
odbył się dwutygodniowy kurs j ma być jesienią seminarium z

dla prowadzących seminaria z i zagadnień walki o postęp i"kul-
wykładowcami w powiatach o- 1 turę świecką w przyszłości.

O
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Na zdjęciu górnym: uroczyste przekazanie do eksploa­
tacji trzeciego wielkiego pieca.

Poniżej: Wice'.’?r Piotr Jaroszewicz dekoruje Kazi­
mierza Morawskiego Orderem Sztandar Pracy II klasy.

Fot. O. Link

Oziś w numerze m.in T

Na trasie
Raidu

bll-

■■■

Agencja dodaje, że „nie jest wy­
kluczone, iż zasadnicze porozu­
mienie w tej sprawie już osią­
gnięto”.

100
z

30.
w

nia i planach artystycznych na

przyszłość,

DWA MILIONY ZŁOTYCH
NA DOM IM. MATYSIAKÓW

W tych dniach fundusz budowy
domu starców im. Matysiaków o-

siągnąl 2 miliony zł. Kwota ta

stanowi prawie połowę przewi­
dzianych na ten cel kosztów'.

Zwykle tak bywa, że kiedy
zaprasza się na naradę
osób, to liczyć się można

przybyciem mniej więcej
Na wczorajszej naradzie
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, poświęconej

Prasa światowa
o spotkaniu
Chruszczów—-
Mas Tse-tung
Z dziejów KPP

Andrzej Woźniak

Grecja korzystała
z planu Marshalla

Skład reprezentacji
Polski
na lekkoatletyczne
mistrzostwa Europy

DELEC-AT POLSKI
UDAŁ SIĘ NA
iv Światową
KONFERENCJĘ

PRZECIWKO BOMBOM
ATOMOWEJ I WODOROWEJ

• Japońska Rada Przeciwko
Bombom Atomowej i Wodorowej
organizuje w sierpniu br. IV

światową konferencję. Polski ruch

pokoju na konferencji tej repre­
zentować będzie członek prezy­
dium OKP, przewodniczący Komi­
tetu dla Spraw Urbanistyki i Ar­
chitektury, inż. arch. Zygmunt
Skibniewski.

CZY KANADA
OTRZYMA OD USA
BRON NUKLEARNĄ?

• Agencja UPI podała w ponie­
działek, że „jak informują miaro­
dajne źródła dyplomatyczne, Ka­
nada może stać się pierwszym
krajem, który otrzyma od Stanów

Zjednoczonych broń atomową”.

raz 12-dniowy kurs dla mropa-
gandystów komitetów woje­
wódzkich. We wrześniu — paź­
dzierniku br. przewiduje się
zorganizowanie kursu dla ak­
tywu propagandowego KW na

temat aktualnych węzłowych
problemów z życia partii.

W związku z pTzygotowenia-

Konferencja w Prezydium WRN

BLISKO 600 BIMBROWNI
ZLIKWIDOWANO
W I PÓŁROCZU

© W I półroczu br. wykryto
sko 630 nielegalnych gorzelni-bim-
browni, które starały się „wyrę­
czać” państwowy przemysł spiry­
tusowy.

WIELKIE
TARGI RZEMIEŚLNICZE

W KALWARII
© W Kalwarii w woj. krakow­

skim otwarte zostały wielkie tar­
gi rzemieślnicze zorganizowane
przez Izbę Rzemieślniczą w Kra­
kowie. Odrodzona została w ten

sposób, po kilkunastoletniej prze­
rwie, znana powszechnie jeszcze
przed wojną impreza handl.owa

pod nazwą „Targi Kalwaryjskle’.

PERYPETIE STATKU USA
U WEJŚCIA

DO PORTU BEJRUCKIEGO
• Jak donosi z Bejrutu kore­

spondent agencji Associated Press,
jeden z libańskich pilotów porto­
wych odmówił w niedzielę wpro­
wadzenia do portu bejruckiego
amerykańskiego frachtowca „Co-
met” załadowanego czołgami 1

znikł, zanim jeszcze statek

opuścił Bejrut.
ów

WYPOZYCZALNIA
MOTOCYKLI

OTWARTA W GDAŃSKU
9 Z Inicjatywy Ligi Przyjaciół

Żołnierza w Gdańsku, otwarto

pierwszą w kraju wypożycza n ę

motocykli. Wczoraj przez cały
dzień na plac zgromadzeń ludo­
wych ciągnęły grupy amatorów

przejażdżek motocyklowych, aby
skorzystać z możliwości stworzo­
nych przez wypożyczalnię.

Z PRAC GENEWSKIEJ
KONFERENCJI ATOMOWEJ

• „Konferencja ekspertów ato­
mowych Wschodu i Zachodu pro­
wadziła w dalszym ciągu badania
nad systemem kontroli przestrze­
gania ewentualnego porozumienia
w sprawie zaprzestania doświad­
czeń jądrowych” — brzmi tekst

oficjalnego komunikatu ogłoszone­
go po 25 zebraniu plenarnym kon­
ferencji.

Na obszernym placu w rejo­
nie wielkich pieców Huty im.
Lenina zgromadzili się wczo­
raj o godz. 14 budowniczowie
kombinatu, aby uczestniczyć
w uroczystym, oficjalnym od­
daniu do eksploatacji:
kiego pieca nr 3, pieca
nowskiego nr 7 oraz

koksowniczej nr 6.

Wśród licznych gości na try­
bunie honorowej zajęli miej­
sca: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR i przewodniczący
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński,
wicepremier Piotr Jaroszewicz,
minister przemysłu ciężkiego
Kiejstut Żemajtis, minister
budownictwa i materia­
łów budowlanych St. Pie-'

trusewlcz, wiceministrowie A.

Czechowicz, F. Kaim i St. Fa-

riaszewski, sekretarz KW

PZPR Stanisław Pięta, prze­
wodniczący Prezydium WRN

Józef Nagórzański, zastępca

sprawie zabezpieczenia wo­
jewództwa przed powodzią
było inaczej. Zamiast 17 za­
proszonych osób, przybyło po­
nad 50. Oto miara zaintere­
sowania społecznego sprawą
budowy zapory czorsztyńskiej.
Ten bowiem problem stano­
wił w istocie tematykę nara­
dy, której przewodniczył za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN Zbigniew Sko-
licki.

Uczestnicy narady: przyrod­
nicy, energetycy, geolodzy, hy­
drolodzy, aktywiści społeczni
wysłuchali czterech referatów-
Poza referatem przygotowa­
nym przez Prezydium WRN,
a omawiającym w świetle da­
nych statystycznych niebez­
pieczeństwo powodzi w na­
szym województwie, pozostałe
referaty argumentowały ko­
nieczność budowy zapory
czorsztyńskiej. Przyznać trze­
ba, że przedstawiony mate­
riał, wszechstronnie i dokład­
nie opracowany, świadczy o

poważnym wysiłku poniesio­
nym przez projektantów za­
pory i elektrowni wodnej, pla­
nowanej w Czorsztynie. Jed­
nak zabrakło na naradzie re­
feratu przedstawiającego w

sposób generalny stanowisko
licznych przecież przeciwni­
ków budowy zapory. Lukę ię
wypełniła w części dyskusja.
W jej świetle spór czy budo­
wać zaporę, czy też jak pro­
ponują przeciwnicy tej inwe­
stycji. system małych zbior­
ników, lub też jak chcą niek­
tórzy zlokalizować zaporę nie
vr Czorsztynie, lecz w rejonie
Jazowska, został nierozstrzy­
gnięty. Okazało się, że argu­
mentacja obu stron nie jest
dostateczna. Nie zakończono
r.p., co wytknął w dyskusji
prof. Walery Goetel badań ge­
ologicznych, niezwykle istot­
nych dla projektowanej inwe­
stycji. Przypomnieć trzeba, że

przede wszystkim złe warun­
ki geologiczne przekreśliły
możliwość budowy zapory w

Niedzicy.
Jedno jest

leży zwlekać
wą urządzeń
cych przed powodzią w doli­
nie Dunajca. Ponad 700 m'n
zł strat, które spowodowała
tegoroczna powódź, to przy­
słowiowy już ostatni dzwonek

alarmowy. Jak wynika w

przytoczonych na naradzie da­
nych statystycznych na tere­
nie Polski południowej klę­
ska powodzi występuje prze­
ciętnie co trzy lata, a śred­
nie roczne straty powodziowe
w obecnym stuleciu wynoszą
dla województw południowych
średnio ponad 100 min zł ro­
cznie.

Przewlekły spór o zaporę
czorsztyńską musi być wresz­
cie rozstrzygnięty. Przeciąga-

pewne; nie na-

dłużej z budo-

zabezpieczają-

kierownika Wydziału Ekonomi­
cznego KW Jan Skiba, wice­
przewodniczący Prezydium
RN m. Krakowa dr J. Gar­
licki i sekretarz ekonomiczny
KKM J. Betlej.

W uroczystości udział wzięli
także mili goście ze Związku
Radzieckiego: wiceprzewodni­
czący Państwowej Komisji
Planowania Gospodarczego
ZSRR tow. W. Chlebnikow,
główny projektant Huty im.
Lenina inż. Ch. Zybin, przed­
stawiciel ambasady ZSRR tow.
Rusaków i konsul ZSRR
Krakowie tow. Polakow.

Uroczystość zagaił naczelny
dyrektor kombinatu inż. B.

Kołomyjski, a następnie na­
czelny dyrektor Przedsiębior­
stwa Przemysłowego Budowy
Huty„ im. Lenina inż Józef
Girtler złożył meldunek o go­
towości przekazania budowa­
nych obiektów do eksploata-

jąca się dyskusja uniemożli­
wia podjędie jakichkolwiek?
robót na. Dunajcu i jego do­
pływach.

(Do spraw poniedziałkowej
■narady powrócimy w najbliż­
szych dniach w osobnym ar­
tykule.)

7 września w stolicy
• ogólnopolskie
dożynki

WARSZAWA (PAP)
niedzielę 7 września

Warszawa — jak co roku —

gościć będzie 60 tys. chło­
pów, którzy zjadą do sto­
licy z całego kraju, aby ob­
chodzić tu tradycyjne świę­
to plonów. Uroczystości o-

gólnokrajowe poprzedzą ob­
chody dożynkowe we

wsiach, gromadach i powia­
tach. W niektórych miej­
scowościach, gdzie żniwa
zakończą się najwcześniej
dożynki odbędą się w naj­
bliższą niedzielę 15 sierpnia
a wieś Dworzyska na Lu-

Oelszczyźnie święciła już je
3 bm. Na terenie całego
kraju działają już liczne ko­
mitety organizacyjne ob­
chodu dożynek.
Tegoroczne obchody dożyn­
kowe staną się dla rolników
okazją do podsumowania
dotychczasowych osiągnięć
w realizacji programu rol­
nego KC PZPR i NK ZSL.
Przebiegać będą pod hasła­
mi dalszego rozwijania pro­
dukcji rolnej i inicjatywy

Czyżby już 17 bm.

odkrycie tajemnicy
drugiej strony księżyca?

WASZYNGTON (PAP)

Tygodnik amerykański „A-
viation Week“ podał, że amery­
kańskie siły lotnicze mają wy­
strzelić trzy rakiety których
zadaniem byłoby dotarcie do
drugiej strony księżyca i prze­
kazanie na ziemię obrazu tej
tajemniczej części naszego od­
wiecznego satelity. Tygodnik
podaje datę 17 bm., jako dzień powierzchni.

w którym o godz. 6 rano ma

być wystrzelona w kierunku
księżyca pierwsza rakieta ame­
rykańska.

Według tego samego źródła,
amerykańskie siły lądowe mają
w terminie nieco później­
szym również wystrzelić trzy
rakiety, których zadaniem by­
łoby okrążenie księżyca i prze­
kazanie na ziemię obrazu jego

cji. Meldunek brzmiął: „W
imieniu budowniczych Huty
im. Lenina składam meldunek
członkowi Biura Politycznego
KC PZPR tow. Loga-Sowiń-
skiemu i wicepremierowi tow.

Piotrowi Jaroszewiczowi. Mel­
duję, że po zakończeniu robót
budowlano-montażowych i roz­
ruchowych przekazaliśmy do

eksploatacji w dniu 1 sierpnia'
piec martenowski nr 7, a w

społeczno - organizacyjnej
na wsi oraz umacniania so­
juszu robotniczo - chłop­
skiego w pracy nad budową
socjalizmu w naszym kraju.

Dighenis ogłasza
warunkowy rozejm

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Nikozji kore­

spondent agencji Reutera, w

poniedziałek wieczorem na uli­
cach miasta rozrzucono ulotki,
w których przywódca pod­
ziemnej organizacji narodowo­
wyzwoleńczej EOKA, Dighe­
nis, ogłasza warunkowy ro-

zejm „we wszystkich działa­
niach przeciwko Brytyjczykom
i Turkom". Rozejm obowią­
zuje od chwili ukazania się u-

lotek.

dniu 3 sierpnia wielki pied
nr 3”.

~W odpowiedzi dłuższe
mówienie wygłosił tow.

premier Jaroszewicz dziękując
w nim w imieniu Rządu za

trud i wysiłek budowniczych.
W przemówieniu tym zilustro­
wał on sytuację ekonomiczną
kombinatu, omówił dotychcza­
sowe jego osiągnięcia, miejsce

(Dokończenie na str. 2)

Z XVI Międzynarodowego
Raidu Tatrzańskiego. Na
zdjęciu: Na Kiodnem. Zna­
ny narciarz A. Roj-Gąsieni-
ca (LPŻ — Zakopane) na

Jawie 350 ccm.
CAF — fot. Werner

Dighenis plsze: „W ulotce z «•

biegłej soboty w imieniu swoim
i ludności Cypru udzieliłem od­
powiedzi na wystosowany przez
MacmiUana apel o pokój.

Poleciłem przerwać natychmiast
wszelkie działania przeciwko Bry­
tyjczykom i Turkom.

Jednakże oznajmiam, że Jeśli

Brytyjczycy i Turcy nie zaprze­
staną dokonywać prowokacji, to

poczynając od 10 sierpnia będę u-

ważał, iż mam prawo zarządzi#
niezwłocznie wznowieni® działań
zarówno przeciwko Anglikom, Jak
i Turkom”.

Zmiany na stanowiskach

rządowych
Prezes Rady Ministrów od­

wołał ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie
Kultury, i Sztuki Edwarda
Marca, powołując równocześ­
nie na to stanowisko Zygmun­
ta Garsteckiego.

Prezes Rady Ministrów od­
wołał Zenona Szpiglera ze sta­
nowiska podsekretarza stanu w

Ministerstwie Łączności. <

go

U.CZONY SYRYJSKI —

GOŚCIEM
OG ÓLNOPOLSKIEGO
KOMITETU POKOJU

Na zaproszenie Ogólnopolskie-
Komitetu Pokoju przybył do

Polski wybitny uczony syryjski,
profesor geografii uniwersytetu
Damaszku 1 dyrektor Instytutu
Geografii — Nazlm Moussly.
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Prasa światowa o spotkaniu
■
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Chruszczów

do dziennikarzy
hinduskich

MOSKWA (PAP)
. premier Chruszczów przyjął
W lipca w Moskwie grupę re­
daktorów i współpracowników
dzienników I czasopism hin­
duskich, którzy uczestniczyli w

światowym kongresie na rzecz

rozbrojenia i współpracy mię­
dzynarodowej w Sztokholmie.

Szef rządu radzieckiego o-

świaelczyi, że w czasie wizyty
prezydenta Nassera w Mos­
kwie ustalono, że należy pod­
jąć wszelkie kroki w celu za­
gwarantowania pokoju I nieza­
wisłości krajów arabskich.

Chruszczów wyrazi) przeko­
nanie, te Anglicy i Ameryka­
nie ostatecznie wycofają swe

wojska z Jordanii I Libanu,
gdyż narody tych krajów nie

uspokoją się. dopóki nie osią­
gną swego celu.

Mówiąc o głębokim dążeniu
ZSRR do zacieśnienia przyjaź­
ni z Indiami, Chruszczów za­
znaczył, te dawniej niektóre

prace autorów radzieckich za­
wierały niesłuszne opinie na

temat polityków hinduskich.

Staramy się to naprawić —

powiedział Chruszczów — by
oddać sprawiedliwość wszyst­
kim, którzy byli rzeczywiście
wielkim! ludźmi dla swego
kraju I wnieśli doniosły
wkład do wyzwolenia Indii od

kolonizatorów.

Spotkanie między pierwszym
sekretarzem KC KPZR, prze­
wodniczącym Rady Ministrów
ZSRR N. S. Chruszczowem a

przewodniczącym KC KP
Chin, przewodniczącym Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao
Tse-tungiem odbiło się szero-

IgiB

(W
każdym niemal ciekawszym

ku Sandomierza można obecnie
•zy — studentów warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych...

_______________________________

architektonicznie zakąt-
zobaczyć młodych mala-

Zwycięski «SzS&ń
budowniczych kombinatu

(Ciąg dalszy ze str. I)
w hutnictwie polskim, a

kończąc słowami „niech płyine
tania i dobra surówka z no­
wego pieca", życzył budowni­
czym i hutnikom sukcesów w

dalszej pracy.

Najbardziej zasłużeni udeko­
rowani zostali wysokimi od­
znaczeniami państwowymi. I
tak: Order Sztandar Pracy II
klasy otrzymali: mgr inż. Jó­
zef Girtler — dyrektor Przed­
siębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina, Ka­
zimierz Morawski — dyrektor
Nowohuckiego Przedsiębior­
stwa Transportowego, mgr inż.
Antoni Rogucki — dyrektor
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło­
wego. Krzyże oficerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski: mgr inż.
Wł. Rymar — dyrektor „Mo­
stostalu", mgr Wł. Wójcik —

dyrektor Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budowy Pieców
Przemysłowych, inż. Jerzy Do­
magała — dyrektor Przedsię­
biorstwa Instalacji Przemysło­
wych, Krzyż Kawalerski Od­
rodzenia Polski — inż. St. Stru-

zik. Złote Krzyże Zasługi o-

trzymało 8 osób, srebrne — 31 i
brązowe — 14. Prócz tego 57
osób udekorowano
„Budowniczy Huty
na” i 32 dyplomami
ników Pracy.

Miłym momentem
czenie przez przewodniczącego
CRZZ tow. Loga-Sowińskiego
Sztandaru Przechodniego Rady
Ministrów I CRZZ — załodze
„Mostostalu". (en)

odznską
im. Lenl-
Przodow-

było wrę-

kim echem na łamach prasy
światowej. Dzienniki różnych
krajów zamieszczają obszerne
informacje, artykuły i komen­
tarze poświęcone wynikom
spotkania podkreślając, że głó­
wnym zadaniem jest obecnie
zachowanie i utrwalenie poko­
ju oraz osiągnięcie porozumie­
nia w sprawie redukcji zbro­
jeń, przerwania doświadczeń
z bronią jądrową oraz zakazu
broni masowej zagłady.

Japonia
TOKIO (PAP)

Spotkanie N. S. Chruszczo-
wa i Mao Tse-tunga znajduje
się w centrum uwagi prasy
japońskiej.

Jak wynika z komunikatu
— pisze japońska gazeta „Jo-
miuri Szimbun” obie strony
poświęciły szczególną uwagę
zagadnieniom utrzymania po­
koju i dlatego można nazwać
komunikat „nowym manife­
stem pokoju”.

Dziennik „Tokio Szimbun”
wskazuje, że Związek Radzie­
cki i ChRL ponownie podkre­
ślają konieczność pokojowego
współistnienia na gruncie zna­
nych pięciu zasad.

NRD

BERLIN (PAP)
Wiele miejsca poświęca

wspólnemu komunikatowi ra­
dziecko - chińskiemu prasa
NRD. Tekst komunikatu ga­
zety niemieckie zamieściły na

czołowych miejscach, a radio
NRD zapoznawało słuchaczy
niejednokrotnie z jego treścią.

Podkreślając, że w wyniku
spotkania Chruszczów — Mao

Tse-tung znów wysunięte zo­
stało żądanie pokojowego roz­
wiązania problemów między­
narodowych, dziennik „Vor-
waerts” (poniedziałkowe wy­
danie „Neues Deutschland")
pisze, że żądanie to zgodne
jest z wolą narodów na całej
kuli ziemskiej.

Zjednoczona Republika
Arabska

KAIR (PAP)
Duże zainteresowanie wy­

wołało w ZR.A spotkanie ra­
dzieckich i chińskich mężów
stanu. Prasa syryjską opubli­
kowała pełny tekst komunika­
tu podkreślając w tytułach, że
Związek Radziecki i Chińska
Republika Ludowa popierają
w sposób zdecydowany słusz­
ną walkę narodów Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej, Re­
publiki Irackiej i innych kra­
jów arabskich i domagają się
natychmiastowego zwołania
konferencji w celu omówienia

sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

Gazety kairskie oceniają
wspólny komunikat radziecko-
chiński jako doniosły doku­
ment polityczny, mający ogro­
mne znaczenie
we.

Dziennik „Al
wa komunikat
lem o pokój”,
podkreśla „Al Ahram” — „jest
apelem o pokój i pokojowe
współistnienie”.

międzynarodo-

Ahram” nazy-
„nowym ape-
Komunikat —

Indie

DELHI (PAP)
Wiele miejsca poświęca

spotkaniu Chruszczów — Mno
Tse-tung prasa indyjska. Ga­
zety w szczególności podkre­
ślają ten fragment komunika­
tu, który głosi, Iż należy sza­
nować prawo narodów wszy­
stkich krajów do wyboru swe­
go ustroju społeczno politycz­
nego.

Tragiczna śmierć matki

z czworgiem dzieci
KRAKÓW

Mieszkańcy małej wioski
Karsy w powiecie Dąbrowa
Tarnowska wstrząśnięci zo­
stali tragedią jaka wydarzyła
się w rodzinie Wolańskich.

W ubiegłą sobotę, powra­
cający do domu z pracy po
tygodniowej nieobecności Wo-
lański nie zastał w domu
swej żony oraz czworga dzie­
ci. Poinformowany przez są­
siadów, że udała się w kie­
runku doliny Dunajca udał
się natychmiast na jej poszu­
kiwania. Wstrząsającego
krycia dokonał on na

rzek!, gdzie znalazł
swej żony Zofii, a w

smoczek dziecka.
Po zaalarmowaniu

rozpoczęto intensywne
kiwania w wyniku których —

w dniu wczorajszym z nurtów
rzeki wyłowiono czworo dzie­
ci, w wieku od roku do sied­
miu lat.

od-
brzegu
zwłoki

pobliżu

władz
poszu-

do-
tego
była
Wo-

Jak wykazały wstępne
chodzenia, przyczyną
wstrząsającego wypadku
choroba umysłowa Zofii
lańskiej, która przed kilkoma
laty przerwała leczenie. —

Prawdopodobnie utraciwszy
poczytalność utopiła ona dzie­
ci i sama targnęła się na ży­
cie.

Straszliwy huragan
w Austrii

WIEDEŃ (PAP)
Nad całym terenem Austrii

przeszedł w niedzielę straszli­
wy huragan, który wyrządził
szkody obliczane pobieżnie na

wiele milionów szylingów.
Najbardziej dotknięta wi­

churą została Górna Austria.
W Linzu zostały zerwane da­
chy prawie ze wszystkich do­
mów, a wiele budynków jest
poważnie uszkodzonych. Na
miejscowym lotnisku uderze­
nie wiatru zniszczyło cztery
zaparkowane tam samoloty. W
Voeckłabruck wiele
niosło rany.

W Tyrolu oraz w

nych rejonach kraju
stały zablokowane przez po­
wyrywane z korzeniami drze­
wa oraz przez zwały ziemi,
które zostały bądź naniesione
przez szalejący huragan, bądź
przez potoki wody powstałe
na skutek gwałtownych opa­
dów.

Powódź w Indiach

DELHI (PAP)
Z Nepalu donoszą o kata­

strofalnej powodzi, jaka na­
stąpiła wskutek wylewu rzek
Kosi i Kamla. Woda zalała 200
wsi zamieszkałych przez 100
tysięcy osób. Dokładna liczba
ofiar powodzi nie jest jeszcze
ustalona. Wylewy obu rzek
spowodowały poważne zakłó­
cenia w komunikacji.

Z zagranicy
Jugostawii

osób od-

wielu !n-
drogi zo-

Szkielet kobiety
sprzed 3 tysięcy lat

LONDYN (PAP)

trzechSzkielet kobiety sprzed
tysięcy lat odkopali archeologowie
brytyjscy na Cyprze w pobliża
miasteczka Enkomi. Badania wy­
kazały, że kobieta, której szkie­
let został znaleziony wpadła do
studni podczas niezbadanego je­
szcze do dziś bliżej kataklizmu,
jaki nawiedził Cypr w XIII wie-

ku przed naszą erą. — Archeolo­
gowie badają obecnie pozycje
szkieletu I wyrażają nadzieję, iż

może to rzucić światło na tajem­
niczy kataklizm 1 przyczyny zbu­
rzenia starożytnej stolicy Cypru
Alazji, która znajdowała się w tej
okolicy. Niektórzy uczeni przypu­
szczają, że Alazja została zrówna­
na z ziemią na skutek straszliwe­
go trzęsienia ziemi.

OTWARCIE BEZPOŚREDNIEJ
LINII LOTNICZEJ MOSKWA ■

PARYŻ

jednym tchem

W dniu 3 hm. nastąpiło otwarcie

regularnej linii lotniczej Moskwa
— Paryż.

W dniu 4 bm. odbędzie pierw­
szy regularny lot z Moskwy do

Paryża radziecki samolot „Tu-104”.

IZRAEL SPRZECIWIA SIĘ
PRZELOTOM SAMOLOTÓW

amerykańskich

0 Korespondent agencji Asso­
ciated Press donosi z Ammanu 1

powołaniem się na dobrze poin­
formowane źródła, że rząd Izrae­
la wydal w niedzielę wieczorem

zarządzenie zakazujące samolotom

amerykańskim przelotów nad te­
rytorium Izraela.

MURPHY O WYNIKACH SWEJ
PODROŻY DO BAGDADU

NA CYPRZE NADAL LEJE SIĘ
KREW

0 W dniu wczorajszym na Cy-
prze zanotowano dalsze incydenty,
które pociągnęły za sobą śmierć
kilku osób oraz niemałe straty
materialne.

W Llmassol został zastrzelony
przez zamachowców podpułkownik
brytyjskich wojsk królewskich, F.

L. Collier.

•W budowie nowej auto­
strady jugosłowiańskiej bie-
rze również udział młodzież
polska. Na zdjęciu: Polscy
studenci przy pracy w O-

tocao.
Fot. — CAF

WIECE I UROCZYSTOŚCI
LUDOWE WE FRANCJI

KONGRES MIKROBIOLOGÓW
W SZTOKHOLMIE

0 w poniedziałek rozpoczęły
się w Sztokholmie obrady Między­
narodowego Kongresu Mikrobio­
logów. Bierze w nim udział prze­
szło 1.200 delegatów z całego
świata, wśród nich 4 laureatów

Nagrody Nobla. Polskiej 8-osobo-

wej delegacji przewodniczy prof.
Henryk Meisel.

0 Ostatnia niedziela minęła we

Francji pod znakiem wieców, uro­
czystości i festynów ludowych
zorganizowanych przez Francuską
Partię Komunistyczną. W zgroma­
dzeniach tych brały udział dzie­
siątki tysięcy osób, które wy­
słuchały przemówień przywódców
FPK, wzywających do glosowania
przeciw projektowi rządowemu w

czasie referendum konstytucyjne­
go, jakie zapowiedział de Gaulle.

14 zawodniczBiT1 X“"“”ć

40 zawadników | pol$kę

na mistrzostwach Europy
w Sztokholmie
Pa meczu ze Stanami Zjednoczonymi PZLA ustanowił skład

reprezentacyjnej ekipy Polski na mistrzostwa Europy, które roz­
poczynają się za dwa tygodnie w Sztokholmie. W skład dru­
żyny wchodzi 14 zawodniczek i 40 zawodników.

Do reprezentacji zostali po­
wołani tylko ci, którzy rzeczy­
wiście mają szanse na dobre
miejsca w finałach sztokholm­
skich. Zrezygnowano więc z

obsadzania maratonu, 80 m

Lekkoatleci USA

wyjechali do Budapesztu
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek rano, trzema

samolotami, wyleciała z War­
szawy do Budapesztu lekko­
atletyczna reprezentacja Sta­
nów Zjednoczonych. Gości na

lotnisku żegnali przedstawi­
ciele PZLA z przewodniczą­
cym Związku Czesławem Fo-
rysiem na czele. Pożegnanie
miało bardzo serdeczny cha­
rakter — goście dziękowali za

przyjęcie, jakiego doznali w

Polsce oraz zapewniali, że raz

nawiązane stosunki będą u-

trzymywane w przyszłości.
Lekkoatleci USĄ startować

będą w dniach 5—6 bm. w Bu­
dapeszcie, a następnie przez
Ateny udadzą się w podróż
powrotną do kraju.

ppł i pchnięcia kulą kobiet, ii
na 400 m ppł startować bę­
dzie -tylko jeden nasz repre­
zentant Janusz Kotliński.

Bardzo silną obsadę .mają
biegi długie. Na 3 km z prze­
szkodami startować będą dwaj
najlepsi obecnie na świecie
specjaliści na tym dystansie
— Chromik i Krzyszkowiak.
Warto odnotować, że w biegu
na 5.000 m rezerwowym
będzie Krzyszkowiak, a

na 10.000 m — Chromik. Tak
silnej obsady jeszcze nigdy
nie wysyłała Polska na mi­
strzostwa Europy.

Razem z drużyną wyjedzia
do Sztokholmu 12 polskich
trenerów: Dudziński, Gąssow­
ski, Gralka, Karol Hoffman,
Marian Hoffman, Kempka, Ko-
zubek, Morończyk, Storzyński,
Szelest, Zabierzowski i Ziele­
niewski. Delegatem na kongres
IAAF będzie prezes Polskiego
Związku Lekkiej Atletyki —

Czesław Foryś. W sumie ekipa
polska będzie składała się z 72
osób, w tym 54 zawodniczek i
zawodników, 12 trenerów i 8
osób kierownictwa.

Skład ekipy
lekkoatletów polskich

A oto nazwiska naszych repre­
zentantów:

MĘŻCZYŹNI
100 m — Foik, Schmidt, rez. Ba­

ranowski; 200 m — Foik, Schmidt,
rez. Baranowski; 400 m — Swa-

towski, Mach, rez. Bożek; 800 m —

Makomaski, Kaźmierski, rez. Ja­
kubowski; 1.500 m — Orywał, Le­
wandowski, rez. Jochman; 5.000 m

— Zimny, Jochman, rez. Krzysz­
kowiak; 10.000 m —- Ożóg, Krzysz­
kowiak, rez. Chromik; .110 r»r»ł. —

Bugala, Kotliński; 400 m ppł. —

Kotliński; 3.000 z przeszk. — Chro­
mik, Krzyszkowiak; chód 20 km
•— Szyszka, Hausleber; chód 50 km
— Szyszka, Hausleber; 4X100 lr
— Foik, Baranowski, Jarzembow-
ski, Schmidt, rez. Bożek, Zieliński,
Schmidt, Grabowski; 4X400 —

Mach, Kaźmierski. Makomaski,
Swatowski, rez. Bożek, Jakubow­
ski, Kotliński, Orywał; skok wzwyż
— Fabrykowski, Lewandowski,
rez. Skupny; skok w dal — Gra­
bowski, Kropidłowski, rez.

Schmidt; tyczka — Ważny, Krze-

siński, rez. Janiszewski; trójskok

— Schmidt, Malcherc.zyk; kult -*

Sosgórnik, Kwiatkowski, rez. Auk-

sztulewicz; dysk — Piątkowski,
Wachowski; oszczep — Sidło. Ra-

dziwonowicz, rez. Kopyto; młot —

Rat, Ciepły.
KOBIETY;

100 m — Janiszewska, Jesionow-
ska, Bibro, rez. Cmokówna: 200 m

— Janiszewska, Jesionowska, Bi­
bro, rez. Cmokówna; 400 m — Żbi­
kowska; 800 m — Zbikowska, No­
wakowska: 4X100 ni — Chojnacka,
lanTszewsKa, Jesionowska, Bibro,
rez. Wieczorek; skok w dal —

Chojnacka, Ciastowska, Wieczo­
rek; dysk — Dmowska, Sobociń­
ska; oszczep — Figwer, Grabow­
ska, Starzyńska; pięciobój — Bi­
bro, Chojnacka.

Peter Collins nie żyje
3 bm. wieczorem zmarł je­

den z najlepszych kierowców
samochodowych świata — An­
glik Collins. Podczas zawodów
o Grand Prix NRF Collins
miał groźną kraksę i w kilka
godzin potem, nie odzyskaw­
szy przytomności, zmarł w

szpitalu.

W wyścigach kolarskich roze­
granych w Niemodlinie w katego­
rii zawodników licencjonowanych
zwyciężył nieoczekiwanie Kolarz

miejscowego Włókniarza — Łozo-

wicki, który pokonał pewnego
niemal faworyta — Glowatego.

*

W dniach 13—15 bm. w Schwerl-
nie odbędą się międzynarodowe
zawody lekkoatletyczne z okazji
święta sportu NRD. Na starcie

staną m. In. również reprezentanci
Polski.

*

Czterej najlepsi polscy młodzi

ping-pongiścl — Pietraszak, iwa-

chów, Łatuszkiewdcz 1 GarczynsKI
wezmą udział w międzynarodo­
wych drużynowych mistrzostwach

NRF.

Pierwszy wyjazd zagra­
niczny Zespołu Pieśni i
Tańca „Krakowiacy” za­
kończył się — jak się tego
spodziewaliśmy poważnym
sukcesem. Jak wynika z in­
formacji agencji praso­
wych, „Krakowiacy” ocza­
rowali Jugosłowian, zdoby­
wając sobie uznanie za

wysoki poziom artystyczny
widowisk. O garść szcze­
gółów z występów w Jugo­
sławii zwróciliśmy się do
dyrektora zespołu, Włady­
sława Sięrpowskiego.

— Jak przedstawiały się
Wasze występy w Saraje­
wie i Dubrowniku?

— Zainteresowanie na­
szymi występami było o-

gromne. Sala Teatru Na­
rodowego vz Sarajewie by­
ła na kilka dni naprzód
wyprzedana. Do nas zwra­
cali się ludzie z prośbą o

umożliwienie wejścia na

salę. Były to osoby, które
specjalnie przyjechały z o-

lsolic Sarajewa. To
było w Dubrowniku. Wy­
stęp odbył się w Teatrze
Letnim, 'w ramach Festi­
walu Sztuki. Widownia
mieszcząca ponad 1500 osób
była szczelnie wypełniona

— Czy widzowie rozu­
mieli program, który jest
widowiskowy, a nie skła­
danką tańców i pieśni?

— Przedstawialiśmy „Kra­
kowskie rogatki”, insceni­
zację „Umarł Maciek, u-

marl' i „Krakowskie wyr-
wasy”. Treść przekazaliś­
my publiczności w specjal­
nie przygotowanych pro­
gramach. Ale najlepiej ro-

zumiano wszystko z pięk­
nych krakowskich i łowic­
kich strojów — naszego
temperamentu — no i po­
dobno „krasnych lic”. Jako
dodatkowy punkt progra­
mu odśpiewaliśmy w języ­
ku jugosłowiańskim popu­
larną pieśń partyzancką
„Oj Kozaro”, podając ją w

improwizowanej treści, To,

Po występach
w Sarajewie
i Dubrowniku

»

samo

2S

Krakowiacy«
powróciła

do kraju
co działo się na widowni,
to były więcej, niż owacje.

— Dlaczego występowa­
liście tylko w dwóch mia­
stach?

— Pojechaliśmy w ra­
mach wymiany z jugosło­
wiańskim zespołem „Prole-
ter”. Czas pobytu wynosi)
tylko 11 dni, z czego 5 dni
przebywaliśmy w wago­
nach kolejowych. Byliśmy
również z wizytą kurtua­
zyjną w Belgradzie, wszę­
dzie zadano dodatkowych
spektakli, niestety organi-

zacyjnie było to trudne do
przeprowadzenia. — Stąd
wniosek, że minimum cza­
su na podobne imprezy to
3 tygodnie.

Co się wam najbardziej
podobało?

— Serdeczność, z jaką
nas wszędzie witano. Na
stacji granicznej — oficjal­
ne powitania z orkiestrą.
Cały Zespół został przyjęty
w gmachu Prezydium m.

Sarajewa w obecności pre­
zydentów miasta i powiatu.
Odbył się wspólny obiad z

udziałerh oficjalnych przed­
stawicieli społeczeństwa.
Delegacja Zespołu została
również przyjęta przez pre­
zydenta m. Dubrownik. W
bankiecie pożegnalnym u-

czestniczył prezes Syndy­
katu Związków Zawodo­
wych Bośni i Hercegowiny.

Jak z tego wynika, po­
witanie jugsłowiańskiego
„Proleteru” w naszym gro­
dzie podczas „Dni Krako­
wa" wypadła bardziej skro­
mnie.

— Arcyskromnie.
— Jak ogólnie jest oce­

niany pierwszy wyjazd za

granicę „Krakowiaków"
przez władze krajowe?

— Z Zespołem poza
nrzedstawicielami CZSP
był naczelnik Wydziału Mi­
nisterstwa Kultury i Sztu­
ki, M. Kosiński. Zespół o-

trzymał pozytywną ocenę
artystyczną oraz specjalną
nochwałę za zdyscyplino­
wanie j godną postawę.

Rozmawiał
W. WIERZEWSKI

0 Robert Murphy, osoMsty wy­
słannik prezydenta Eisenhowera
do krajów Bliskiego Wrehodu, o-

świadczyl na konferencji prasowej
3 bm. że w czasie rozmów z pre­
mierem Abdul Harim
roem nie zauważył, aby
się on w sposób
wrogi do paktu
„Przywódcy Iraku

treść paktu, lecz

niego wrogiego stosunku.

Kassem-
odnosll

zdecydowanie
bagdadzkiego.

żywo studiują
nie msją do

ZABYTKOWE BOMBY
0 Na dawnym polu bitwy pod

Dien Bień Phu saperzy ludowej
armii wietnamskiej znaleźli zako­
pany w ziemi magazyn amerykań­
skich bomb o wadze 40 ton oraz

2 tys. min.

PODROŻ TAYLORA

£ Szef sztabu amerykańskich
sil lądowych, gen. Maxwel Taylor
opuścił w niedzielę Waszyngton na

pokładzie samolotu wojskowego 1

udał się w 10-dniową podróż in­
spekcyjną po Europie. Gen. Tay­
lor dokona inspekcji amerykań­
skich baz wojskowych we

cjt, Niemieckiej Republice
ralnej 1 W. Brytanii.*

Departament Stanu USA
że Turcja ma w najbliższym cza­
sie otrzymać pomoc finansową w

wysokości 350 milionów dolarów.

Fran-
Fede-

podał,

Festiwalowe
małżeństwo

WARSZAWA (PAP)
Dziś rano w urzędzie stanu cy­

wilnego w Otwocku pod Warsza­
wą na „ślubnym kobiercu” sta­
nęło 'jeszcze jedno małżeństwo fe­
stiwalowe. Pan miody jest Fi­
nem a pani młoda mieszkanką
Otwocka. Przyjaźń zawarli na

warszawskim festiwalu młodzieży
i studentów w 1955 roku. Trzylet­
nia znajomość korespondencyjna
i dwukrotne spotkanie w Polsce
zostało uwieńczone wreszcie mał­
żeństwem.

Niezapomniane chwile
na warszawskim stadionie

KONIEC ŚWIATA JEST BLISKO
Nie wiemy dnia ani godziny, ale koniec świata jest bli­

ski — oświadczył przedwczoraj, około 100-tysiącom wier­
nym zgromadzonym w Nowym Jorku głośny przywódca
Świadków Jehowy, Nathan Knorr. Kaznodzieja starał się
przekonać słuchaczy, że „wkrótce dojdzie do decydującej
walki pomiędzy złem a dobrem". Armageddon — co ozna­
cza u świadków Jehowy dziejowy kataklizm, który ma

oczyścić świat — będzie, zdaniem Knorra, jeszcze bar­
dziej straszny jak potop biblijny. Jedynie jehowici mogą
nie obawiać się o swoją przyszłość dowodził Knorr, po­
nieważ znajdą się oni albo wśród 144 tys. wybranych u

boku Jehowy, albo pozostaną na ziemi „odnowionej, aby
żyć wiecznie wśród pokoju".

KĄPIĄCYM SIĘ GROŻĄ ŚMIERCIĄ
Jak już podawaliśmy, ortodoksyjna grupa religijna

prowadzi w Jerozolimie ostrą kampanię przeciwko zam­
knięciu publicznego basenu miejskiego. Sprawa basenu
znalazła się wczoraj na porządku obrad rady miejskiej
Jerozolimy, kiedy po nadzwyczaj ostrej, zażartej dysku­
sji postanowiono rozwiązać problem przez głosowanie.
10 głosów podałom, a 10 przeciw zamknięciu kąpieliska.
W ten sposób sprawa basenu miejskiego w Jerozolimie
w dalszym ciągu będzie przedmiotem ostrych sporów.

Tym, którzy korzystają z basenu ortodoksyjni Izraelici
grożą śmiercią.

ZDEKONSPIROWANI NUDYŚCI
Na Lazurowym Wybrzeżu policja francuska luykryła

w pobliżu przylądka Calanąue międzynarodowy sekretny
obóz nudystów, ukryty wśród skal. W obozie znajdowało
się 12 mężczyzn i kobiet z Włoch, Francji, Holandii i Hisz­
panii. Na plażę nudystów można się było dostać jedynie
od strony morza.

SORAYA W BIARRITZ
Do Biarritz przybyła w dniu wczorajszym cesarzowa

Iranu Soraya, której towarzyszy jej matka. Zajęły one

3-pokojowy apartament w jednym z najelegantszych ho­
teli tej miejscowości.

Prawdopodobnie w tym samym hotelu zamieszka w nojr
bliższych dniach księżniczka i książę Windsoru.

CYRKOWY NAMIOT — OLBRZYM
W Częstochowskich Zakładach Konfekcji Teclm'cznej

został wykonany największy z wyprodukowanych dotych­
czas w kraju, czteromasztowy namiot cyrkowy o średnicy
.36 m, wysokości 17 m i wadze blisko 2 ton. Namiot ten zo­
stał wysiany do Wietnamu.

Emocjonujące pojedynki lekkoatletów USA 1 Pol-
tski na warszawskim Stadionie X-lecia stanowiły

świetną okazję dla fotoreporterów. Na zamieszczo­
nych powyżej zdjęciach przedstawiamy liwa fra­
gmenty meczu ze Stanami Zjednoczonymi; zwycięz­
ca skoku wzwyż Amerykanin Dumas oraz fragment
biegu 110 m przez plotki, zakończonego zwycięstwem

Robinsona (USA).
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Basil Daskalakis
jest lewicowcem,

salonicki kupiec o-

kreśla siebie jako li­
berała. — Takim się u-

rodziłem i takim zosta­
nę—mówi—Zastaryje­
stem żeby zmieniać przekona­
nia — dodaje, choć uśmiech
na twarzy świadczy najwy­
raźniej, że Basil Daskalakis. w

swoją starość nie bardzo wie-

twem. Zbiory pszenicy są re­
kordowe, grozi więc gwałtow­
ny spadek cen jeśli państwo
nie zdecyduje się na finanso­
wanie zakupów zboża. Ale
asygnowanie takich kredytów
podważyć może z trudem wy­
pracowaną stabilność waluty.
Ciężki orzech do zgryzienia!

3.
Rozwój swojej gospodarki

Grecja w poważnym stopniu

Na greckiej wsi spotyka się Jeszcze takie zagrody

rzy. Ostatecznie pięćdziesiątka
to dopiero wiek dojrzałej
męskości.

Panu Daskalakisowi za­
wdzięczam poznanie Salonik,
drugiego po Atenach ośrodka
gospodarczego Grecji. O ran­
dze Aten w gospodarce kraju
zadecydowała bliskość Pi-
reusu, wielkiego portu —

czynnikiem zaś pobudzającym
życie ekonomiczne w Saloni­
kach są targi międzynarodo­
we. Ta coroczna impreza o.

dużej tradycji organizowana
jest od roku 1926.

— Utarło się w świecie prze­
konanie — mówi Basil Daska­
lakis — że Grecy mają szcze-

f polne zdolności do handlu, że
są urodzonymi handlowcami.
Niewątpliwie w naszym społe­
czeństwie zmysł kupiecki jest
silnie rozwinięty, ale wynika
to z przesłanek nie psycholo­
gicznych lecz ekonomicznych.
Żyjemy na ubogiej ziemi i aby
żyć musimy handlować. Han­
del i flota to decydujące _

w

naszej ekonomii czynniki.
Brak nam przemysłu — w tym
miejscu mój rozmówca kreśli
w notesie jakieś cyfry. Pro­
szę — podejmuje przerwaną
myśl — udział przemysłu w

tworzeniu dochodu narodowe­
go sięga tylko 20 proc. To o

wiele za mało. Pozostaliśmy
krajem rolniczym mimo bez­
sprzecznego postępu.

No tak, o jakiejś stagnacji
gospodarczej w Grecji nie ma

mowy i trudno nie doceniać
wysiłków tego małego . lecz
pracowitego narodu w kierun­
ku poprawy bytu. W ciągu
2 ostatnich lat produkcję prze­
mysłową zwiększono o kilka­
naście procent. Poważnie roz­
winięto rolnictwo. Charakte­
rystyczny dla dokonanego wy­
siłku może być fakt, że z im­
portera bawełny Grecja stała
się eksporterem.

2.
Nie miałem zbyt wielu oka­

zji poznawania greckich fa­
bryk, ale te wyrywkowe spo­
strzeżenia przekonują, że pro­
dukcja przemysłowa Grecji
jest niesłychanie rozdrobnio­
na, oparta głównie na niewiel­
kich drobnych fabryczkach.
Trudno spotkać wielki zakład
już nawet nie w typie huty
im. Lenina, ale nawet w ro­
dzaju Zakładów Chemicznych
w Tarnowie czy krakowskiego
„Szatkowskiego”. To zjawisko
rozdrobnienia przemysłu zilu­
strować może takie np. porów­
nanie: Oświęcimski kombinat
chemiczny zatrudnia z górą
8 tys. pracowników, podczas
gdy około 20 tys. robotników
całej greckiej chemii pracuje
w 400 różnych przedsiębior­
stwach.

Jak dotąd najpoważniejszą
gałęzią greckiego przemysłu
jest włókiennictwo wytwarza­
jące ponad 30 proc, całości
produkcji przemysłowej, ale i
w chemii widoczne są duże
tendencje rozwojowe. Ładne
perspektywy rysują sie też

przed górnictwem, głównie ko­
palnictwem rud kolorowych.
Wyraźny postęp wykazuje
Przemysł materiałów budow­
lanych, zwłaszcza cementow­
nie^ Do wojny produkowała
Grecja 300 tys. ton cementu

nocznie, a już w 1955 roku wy­
tworzono tu blisko 1.300 tys
t°n. Rozwija się przemysł
spożywczy mający oparcie w

b°gąctwie sadów i gajów.
Niewąt.piiwie więc jest wie-

słuszności w opiniach, że
ktu1 prz?*ywa okres koniun-
dzipV' Skrorr>niutka to wpraw-
efektt>r°S”l”’itl/ ' choć nrzynosi
deficyt,, 3ak nn- zmniejszenie
czym t ■w bilansie nłatni-
ny<* ’podstadnak na zbvt moc"
ra. b0 !tawach się nie opie-
zrobić »'e( wiadomo np. co

lyrn roku z rolnic-

zawdzięcza planowi Marshalla.
Ustalony w 1953 roku plan
gospodarczej odbudowy kra­
ju oparto .na bazie kapitałów
amerykańskich. Napływały
wprawdzie raczej drobnym
strumykiem niż szeroką stru­
gą, niemniej jednak tej po­
mocy w żadnym wypadku nie
można pomijać.

Swego czasu, kiedy Polska
rezygnowała z pomocy mar-

shallowskiej byli tacy, którzy
uważali to za podcięcie ko­
rzeni gospodarczego rozwoju
kraju. A jednak...

Myśmy w ciągu czternastu

powojennych lat zwiększyli
produkcję przemysłową pię­
ciokrotnie, Grecy ją niespełna
podwoili. Niewątpliwie jakiś
postęp w Grecji jest widoczny,

czego dokonano to
w morzu potrzeb,

tego, że wzrosła
: produkcja rolna
dzięki robotom iry-

finansowanym z

funduszów planu Marshalla,
skoro nie wpłynęło to na po­
prawę bytu chłopa żyjącego
w straszliwie przeludnionych
wsiach.

— Brak nam wielkich inwe­
stycji — oto opinia z którą
bardzo często spotykałem się
w greckich kołach gospodar­
czych. Podejmowane przedsię­
wzięcia przyrównać można do
leczenia środkami uspokaja­
jącymi chorego, któremu po­
trzebny jest zabieg chirurgicz­
ny. Chory czuje się lepiej ale
do pełnego wyzdrowienia da­
leko. Rolę takich środków u-

spokajających spełniły kapi­
tały amerykańskie. Polepszyły
sytuację, ale jej nie uzdrowi­
ły-

Zabrakło w Grecji takiego
zamierzenia, jakim był u nas

plan
szej
Basil Daskalakis
rozszyfrować, jest nią słaba
baza techniczna.

Przemysł ciężki właściwie w

Grecji nie istnieje. Z uzna­
niem trzeba mówić o rozwoju
greckiego włókiennictwa, ale
niewesoły jest fakt, że tylko
7 proc, globalnej produkcji
przemysłowej to wytwórczość
metalurgiczna i budowa ma­
szyn. Ma Grecja obfite pokła­
dy rudy żelaznej, wiele meta­
li kolorowych, ale eksportuje
to wszystko w stanie suro­
wym, brak zakładów, które by
uszlachetniały te cenne kopa­
liny.

Nie ma zamożnego kraju
bez przemysłu. U nas ilość
ludności zawodowo czynnej w

rolnictwie zmniejszyła się z

60 do 47 proc. Na naszych o-

czach pod Krakowem rozry­
wał się ten proces. W Grecji
zaś tylko 17 proc.
1 ud ności pracuje

przemyśle.
Uboga jest słoneczna Hella­

da. I nie porównujmy naszego
kraju z Szwajcarią czy pań­
stwami skandynawskimi. Złud­
ne i fałszywe to zestawienia
z krajami, w których przemysł
wcześniej zaczął się rozwijać,
przez które nie przetoczyła się
tak ciężko, jak u nas, wojna.
Obraz drogi, którą przeszliś­
my, ukazuje we właściwym
świetle właśnie Grecja. Mniej
więcej równy mieliśmy start,
jednakowo przed wojną by­
liśmy zacofani. Grecy uczynili
w rozwoju swej gospodarki
bezsprzecznie duży krok na­
przód, ale my jesteśmy
znacznie dalej. Choć
nie mamy Cadillaców...

ANDRZEJ WOŻNIAK

6-letni. — Chorobę na-

gospodarki — mówił
nietrudno

Projekt konkursu

na

pomnik Słowackiego
W związku z Rokiem Sło­

wackiego, który obchodzony
będzie uroczyście w przyszłym
roku, Ministerstwo Kultury 1

Sztuki wspólnie ze Związkiem
Polskim Artystów Plastyków
zamierza rozpisać konkurs na

pomnik poety. Konkurs zosta­
nie rozpisany prawdopodobni,
jesienią br.

Rok Geofizyczny
w polskiej
filatelistyce

Rok Geofiiyczny znalazł od­
bicie także w filatelistyce.
Szereg państw, w tym również
i Polska, zamierzają wypuście
z tej okazji specjalne serie
znaczków pocztowych. Znaczki

polskie, z których jeden przed­
stawia niedźwiedzia polarnego
na bryle lodu, a drugi — mo­
ment wystrzelenia rakiety na

tle globu ziemskiego 1 krążą­
cego wokół niego sztucznego
satelity, oba zaprojektowane
przez artystę-plastyka Sewe­
ryna Jasińskiego, ukażą się w

połowie sierpnia. (Cena pierw­
szego znaczka 60 gr, drugiego
— 2zł50gr).

„Popiół i Diament" —

po niemiecku
Berlińskie Wydawnictwo

Aufbau-Verlag przygotowuje
tłumaczenie powieści Jerzego
Andrzejewskiego „Popiół i
Diament”. Nakładem tego wy­
dawnictwa ukaże się jesienią
rb. również antologia noweli

polskiej XIX wieku. Antologię
polskiej noweli — od Żerom­
skiego do chwili obecnej —

przygotowuje w NRD wydaw­
nictwo Thiiringer-Verlag.

Kutry rybackie w porcie na Helu-

W tym roku
w Dusznikach

W czasie tegorocznego festi­
walu chopinowskiego w Dusz­
nikach, który odbędzie się w

dniach od 14 do 17 sierpnia,
wystąpi wybitna pianistka ra­
dziecka — Bella Dawidowicz
oraz znakomity planista chiń­
ski — Fou-Tsung. Obaj ci pia­
niści są — jak wiadomo — lau­
reatami Międzynarodowych
Konkursów Chopinowskich.

Z polskich pianistów na Fe­
stiwalu wystąpią Halina Czer-

ny-stefańska 1 Roman Bakst.
Ponadto wezmą w nim udział
Kazimierz i Maria Wiłkomir­
scy, jak również Filharmonia
Wrocławska pod dyrekcją Ada­
ma Kopycińskiego.

ale to

kropla
Cóż z

wyraźnie
m.in.i
gacyjnym

Włoskie nagrody
literackie

Lipiec jest okresem znaczne­
go ożywienia w literaturze

włoskiej, gdyż w tym miesiącu
przyznawane są doroczne, tzw.

letnie nagrody literackie. Lau­
reatem konkursu „Strega” na

najlepszą pozycję beletrystycz­
ną 1958 r. został Dino Buzzati,
autor „Sześćdziesięciu opowia­
dań”. Otrzymał on nagrodę w

wysokości miliona lirów (rów­
nowartość półtorarocznego za­
robku najwyżej wykwalifiko­
wanego robotnika w wielkim

przemysłowym mieście).

Z wędrówek po Swlecle. Liban. Na zdjęciu: typy dzieci arabskich.
Fot. — CAF

:wS:hi.;

O filmie
flamandzkim

Belgia należy do krajów
dwujęzycznych: na wschodzie
i północy Flamandowie używa­
ją swego języka, w pozostałej
części kraju Wallonowie mó­
wią po francusku. Stąd kłopo­
ty dla belgijskiej produkcji
filmowej, zmuszonej do zaopa­
trywania własnych filmów w

dodatkowe napisy: francuskie
lub flamandzkie.

Flamandzka produkcja fil­
mowa ogranicza się do czte­
rech filmów rocznie, przeważ­
nie o charakterze folklorysty­
cznym. Centrum flamandzkiej
produkcji filmowej znajduje
się w Antwerpii.

WallońskieJ produkcji filmo­
wej właściwie nie ma. Co lep­
si artyści i reżyserzy uciekają
do Paryża, gdzie żywo roiwija
się produkcja francusko-bel-

gijska.

Kultura Zachodu
I podręczniki krajów

Azji
We wrześniu br. odbędzie się

w Tokio konferencja na te­
mat materiałów obrazujących
kultury Zachodu w podręczni­
kach i lekturach szkolnych
krajów Azji południowej i

wschodniej. W konferencji
weźmie udział 25 oświatowców
z krajów członkowskich

UNESCO w Azji oraz kilku

ekspertów z innych części
świata.

Polska muzyka
na obcych falach

Na konferencji Międzynaro­
dowej Rady Muzyki, dokonu­
jącej wyboru współczesnych
dziel muzycznych transmito­
wanych w ramach międzyna­
rodowej wymiany programów
radiowych, zakwalifikowano
do wykonania koncert na or­
kiestrę smyczkową Grażyny
Becewiczówny, „Etiudy symfo-

1niczne” A. Malawskiego
„Rapsodię” J. Krcnza.

Notatnik

kulturalny

W
dorobku Komuni­
stycznej Partii Pol­
ski okręgu kra­
kowskiego poważ­
ne'miejsce zajmu­
je działalność wy­

dawnicza. Na przestrzeni 20-
lecia udało się partii wydać w

Krakowie kilkadziesiąt tytu­
łów — jednodniówek, miesię­
czników i tygodników. W roku
1931 wychodził tu nawet
dziennik. Inaezej, rzecz jasna,
wyglądała ta praca w niele­
galnej partii — w porówna­
niu z podobną działalnością
prowadzoną przez legalną,
choćby nawet opozycyjną par­
tię.

W Krakowie próby te po­
dejmowano częściej niż w in­
nych miastach Polski, ponie­
waż rygory prasowe bywały
tu nieco lżejsze. Jednym z naj­
poważniejszych czasopism był
wydawany w latach 1923—1924
tygodnik „PŁUG”. Dokładnie
mówiąc, wychodził on od 29
kwietnia 1923 do 28 sierpnia
1924 roku. „Pług” — jak czy­
tamy w winiecie tytułowej —

był „tygodnikiem ludu pracu­
jącego na

stości był
nistyczny
krakowską
nistycznej Partii
Folski. Jako jedno z nielicz­
nych w Polsce czasopism wy­
dawali je i redagowali robot­
nicy. Funkcję redaktora odpo­
wiedzialnego pełnił Paweł Sic-
rankiewicz, z zawodu ślusarz,
ówczesny sekretarz komitetu
okręgowego KPRP, funkcję
wydawcy zaś — Antoni Kołto­
nowicz — drukarz. „Pług” był
oczkiem w głowie krakow­
skiej organizacji partyjnej,
przy jego wydawaniu praco­
wali najwybitniejsi działacze.
Redakcja i administracja
znajdowały się najpierw w

Podgórzu, w domu, gdzie w

1922 roku mieścił się komitet
wyborczy - ■ - - - ■•
tu Miast
stów) —

skiej 24.
drukarni
niejsza „Szkolnica”) przy ul.
Grzegórzeckiej
nocześnie
czas był

. Pismo
wspólnej
najbiedniejszych

przeciwko wyzyskowi. Dawała
temu wyraz redakcja w arty­
kule wstępnym I-go numeru:

„Małorolni i bezrolni wraz z

robotnikami dworskimi są naj­
liczniejsi na wsi. Połączeni z

robotnikami miast stanowią
oni większość ludności w Pol­
sce i jeśli potrafią chcieć, u-

rządzą w Polsce taki ład, ja­
ki jest najlepszy dla ludu pra­
cującego”. Pismo opowiadało
się za reformą rolną bez od­
szkodowania.

Gazeta redagowana była w

sposób żywy. Interesującą for-

|JE

Numer osiemnasty
, był ostatni

wsi”. W rzeczywis­
to tygodnik lcomu-
wydawany przez
organizację Komu-

Robotniczej

Związku JToletaria-
i Wsi (tj. komu.ni-

przy ul. Nadwiślań-
Następnie w lokalu

„Sarmacj^” (póż-

30, gdzie jed-
„Plug” przez cały

drukowany.
stało na gruncie

walki robotników i
chłopów
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miał na głowie hełm, tylko niecoIlównież Lu ------

mniejszy, uwieńczony za to koroną srebrzystych
prętów, przypominający elektrody. Był do mnie

BRACIA

zwrócony plecami, a położenie głowy zdawało się
wskazywać, że patrzy na Deana. Ręce miał opusz­
czone swobodnie po obu stronach ciała. Palce wy­
konywały w powietrzu szybkie, płynne ruchy, po­
dobne do ruchów palców A-Cisa, gdy po raz pier­
wszy spotkaliśmy go w kryształowej wieży.

— Już połączone! Możesz włączyć — dobiegły
mnie słowa, choć nie słyszałam żadnego głosu.
Wiedziałam jednak, nie wiadomo skąd, że to po­
wiedział Lu.
Macki ośmiornic uniosły się w górę
bezruchu. Ciało Renego opadło wolno

tern zsunęło się z niej na podłogę.

Wstał o własnych siłach i rozejrzał
tomnie dokoła. Stawiając nogi, jak
szedł do fotela i opadł nań ciężko. Ruchy jego sta­
ły się naraz powolne, twarz stężała, W tej samej
chwili Allan podniósł się z fotela i podążył ku ma­
chinie jakby w śnie hipnotycznym. Inni nie poru­
szyli się nawet.

— Zestaw' dodatni — dotarły do mej świadomości

słowra Deana.

— Przygotuj się! — rozkazał Lu. '

Allan począł bez słowa ściągać z siebie bluzę.
Twarz wyrażała przerażenie.

Tymczasem Lu uwolnił już ze stołu operacyjnego
Ingrid.

— Zoe, przygotuj się! — padło znów polecenie —

zimno, nieubłaganie.
Byli tak zajęci, że nie zwrócili dotąd na mnie

uwagi.
Pizede mną z fotela wstała Zoe.

1 zamarły w .

na płytę, PO-

się wpólprzy-
automat, do-

Dean spojrzał w jej kierunku 1 na twarzy jego
odbiło się ogromne zdziwienie.

— Dalsy? Tutaj? — uświadomiłam sobie jego
myśli. —

— Co wy z nimi robicie?! — zawołałam głośno 1

natychmiast pochwyciłam niespodziewaną odpo­
wiedź Deana.

Tam, w żywych organizmach ludzkich dokony­
wano syntezy cech dziedzicznych. Przygotowywano
nowe pokolenie ludzi podobnych do Lu.

Co robić, aby przerwać ten szaleńczy ekspery­
ment — pomyślałam z przerażeniem.

Dean natychmiast przechwycił moją myśl. Czułam,
jak ogarną! go na moment strach. Pomyślał, że

nie wolno dopuścić, abym dowiedziała się, że...

I w tej chwili oddał broń w moje ręce. Wiedzia­
łam już, co mam zrobić!

Przyskoczyłam do Lu i jednym szarpnięciem zer­
wałam mu z głowy ową błyszczącą „koronę”.

Rzucił się ku mnie, próbując pochwycić i ode­
brać mi ten dziwny przyrząd, który pozwalał móz­
gowi ludzkiemu panować nad zespołami mldo.

Byłam jednak szybsza. Wiedziałam,
ciekać, gdyż nie potrafię obchodzić

zdobyczą.
W drzwiach jeszcze raz obejrzałam

bie. Lu biegł tuż za mną. Nasze oczy przez moment

spotkały się.
— Jeśli ona rozkaże zespołom, by się zatrzymały

— wyczytałam w jego myślach...
Niemal machinalnie wcisnęłam sobie na głowę

obiema rękami ów niezwykły kask. Jednocześnie

dostrzegłam wprost nad sobą wzniesioną dłoń Lu

z Jakimś krótkim, czarnym prętem.

— Niech staną wszystkie zespoły mldo — pomy­
ślałam rozpaczliwie.

Nim oślepił mnie błysk, ujrzałam przed sobą wy­
krzywioną gniewem twarz Lu, a potem — potem
pełne przerażenia 1 determinacji oczy Deana

Straciłam przytomność.

że muszę u-

się ze swą

się pora »ie-

*

Gdy otworzyłam oczy, nade mną połyskiwał w

blasku lamp podniesiony klosz naszego starego me-
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mę podawania bogatej treści
społeczno-politycznej łączyła z

wysokim poziomem pisma.
Jak w każdej gazecie proleta­
riackiej dużą wagę przykłada­
ła redakcja do utrzymywania
scisłej więzi z czytelnikami.
Każdy numer zawierał obszer­
ne korespondencje ze wsi.
Czytelnik „Pługa” znajdował
wiele materiału, którego szu­
kałby na próżno gdzie indziej:
artykuły o życiu w Związku
Radzieckim podawane w życz
liwej formie (ze
cenzuralnych były to często
wyjątki z prasy
przemówienia i interpelacje
posłów komunistycznych w

sejmie, dokumenty walki z

wyzyskiem na wsi i w mie­
ście, wiadomości z frontu wal­
ki o reformę rolną.

Jako bezpłatny dodatek do
gazety wydawano popularną
„BIBLIOTEKĘ PŁUGA”.

Zasięg tygodnika nie ogra­
niczał się do województwa
krakowskiego. Obejmował po­
nadto woj. poznańskie, łódz­
kie, warszawskie, lwowskie i
pomorskie. Wśród listów do
redakcji znajdujemy nierzad­
ko nazwiska emigrantów pol­
skich z Ameryki Północnej i
wielu ośrodków Polonii fran­
cuskiej.

Chociaż były to czasy przed-
majowej demokracji i nożyc
cenzora używano jeszcze rzad­
ko, to jednak w odniesieniu
do „Pługa” ślady po nich spo­
tyka się prawie w każdym nu­
merze.

Przeglądając pożółkłe stro­
nice „Pługa” widać jak pro­
blematyka i metody walki
tamtych dni są bardzo odlegle.
Ale jakoś łatwo rozumie się
atmosferę, w jakiej żyła i pra­
cowała partia. Walka, którą
prowadził zespół redakcyjny,
była jednocześnie obronna i
zaczepna. Świadomość, że jej
członkowie to nie zawodowi
dziennikarze, że musieli pro­
wadzić podwójne życie —

działaczy nielegalnej partii 1
kierowników legalnego pisma
— wywołuje uczucie niekła­
manego podziwu dla tych lu­
dzi.

„Pług” znajdował się stale
pod obstrzałem prasy prawi­
cowej. Usiłowała ona

skować pismo jako
styczne i wywołać
(Trzeba pamiętać, że :

nie takiego dowodu
czyło dla zamknięcia czasopis­
ma). Szukanie „barwy ochron­
nej” wymagało więc nie lada
umiejętności i wysiłku.

W listopadzie 1923 r. aresz­
towany został Paweł Sieran-
kiewicz, a w kilka miesięcy
później sądzony był wraz z

grupą innych działaczy komu­
nistycznych. Wyrok: 10 lat
więzienia.

Jako naczelny' redaktor fi­
guruje począwszy od numeru

31 (z 25 listopada 1923 r.) An­
toni Kołtonowicz. Należało je­
dnak być przygotowanym na

to, że spokój nie będzie trwai
długo. Było to wszakże krótko
po- powstaniu krakowskim,
kiedy ofensywa zwycięzców
wobec chwilowo pobitej klasy
robotniczej rozwijała się sze­
roko.

Z całą dokładnością przygo­
towywano się do następnego
ataku. Nastąpił on w maju
1924 roku. Jego celem była o-

stateczna likwidacja pisma.
Zostało ono zamknięte a na­
czelny redaktor aresztowany.
Rozpoczęło się śledztwo w

sprawie o zdradę główną. —

Przygotowywanie aktu oskar­
żenia trwało 3 mieś. Trzeba
było bowiem udowodnić, że i-
stotnie zachodzi przypadek
zdrady głównej, do czego, mi­
mo wszystko, trudno było o

konkretne dowody. W końcu
z braku podstaw prawnych
oskarżenie zostało uchylone, a

naczelny redaktor zwolniony,
„Pług” zaś po czteromiesięcz­
nej przerwie ukazał się zno­
wu.

Redakcja podjęła pracę go­
towa do walki o utrzymanie
pisma, jak długo się tylko da.
Znajduje to mocne podkreśle­
nie w artykule redakcyjnym
z 28 sierpnia 1929:

względów

oficjalnej),

dema-
komuni-
represje.
znalezie-
wystar-

„Odzyskawszy wolność,
przystępujemy do konty­
nuowania naszego wydaw­
nictwa. Do pracy tej przy­
stępujemy z przekonaniem,
że przerwa w wydawnic­
twie „Pługa”, jakkolwiek
boleśnie ją odczuli chłopi i
robotnicy, nie przeminęła
dla nich bez korzyści. Prze­
trzymywanie robotnika-re-
daktora przez przeszło trzy
miesiące w więzieniu w ze­
stawieniu ze znaną polity­
ką represji i szykan w

w stosunku do naszego pi­
sma musi się przyczynić
do otworzenia ludziom o-

czu na to, czym jest nasze

pismo, na to, że tylko ono

broni ich interesów, że tyl­
ko ono jest ich pismem, or­
ganem ich walki”.

.Artykuł kończy się wezwa­
niem: „Chłopi i robotnicy, ze

wszystkich sił brońcie Wasze­
go jedynego pisma!”

Warunki pogarszały się z

każdym dniem. Prześladowa­
nia ze strony policji, coraz

częstsze aresztowania komu­
nistów i wysokie wyroki nie
pozwoliły na dalsze wydawa­
nie „Pługa”. Numer 18 był
ostatni.

ZENOBIUSZ KOZIK J

3

BRU­
SA

zW
NiCM

BOSOSI

Po wyborze Szehaba
prezydentem Libanu

(Inf. wł.). — Wybór by­
łego dowódcy armii libań­
skiej generała Szehaba na

prezydenta Libanu jest sze­
roko komentowany przez
prasę . zagraniczną, a w

szczególności amerykańską
i brytyjską. Dzienniki pod­
kreślają, iż fakt, że za Sze-
habem opowiedziały się o-

bie strony tak powstańcy
jak i partie prorządowe
musi wpłynąć na rządy za­
chodnie, a przede wszyst­
kim amerykański, które
powinny teraz zrewidować
swe stanowisko wobec pro­
blemu libańskiego. Tak np.
dziennik brytyjski „SCOTŚ-
MAN” pisze w artykule re­
dakcyjnym, że „z chwilą,
kiedy Szehab przechodzi
na miejsce Szamuna znika
podstawa, na jakiej Ame­
rykanie dokonali interwen­
cji. Rewolucja przeciw Sza-
munowi miała demonstra­
cyjny charakter z uwagi na

jego prozachodnie stanowi­
sko, którego Szehab nie po­
dziela. Ameryka nie będzie
miała powodu do utrzyma­
nia swoich wojsk podobnie
jak ONZ dla
policyjnych,
nie tam

rząd”.
Wracając

nia grupy
ONZ z Libanu, którzy, jak
wiadomo zaprzeczyli oskar­
żeniom Szamuna i USA o

pomocy obcej dla powstań­
ców libańskich dziennik
„DAILY TELEGRAPH” pi­
sze, iż „sprawozdanie obala
wiarygodność oskarżeń rzą­
du libańskiego. Podważa o-

no niewątpliwie stanowi­
sko USA i Wielkiej Bryta­
nii zajęte przez oba kraje
wobec problemu infiltracji
jako metody pośredniej a-

gresji na Liban. Dla kół
ONZ nie ulega wątpliwości,
że sprawozdanie obserwa­
torów stawia USA w kło­
potliwej sytuacji”.

Pisząc o wyborze Szeha­
ba bejrucki
londyńskiego
informuje, że przedstawi­
ciel powstańców „spotkał
się za zgodą przytoódcy po­
wstania Salama z nowym
prezydentem Szehabem i
powtórzył mu żądanie opo­
zycji.

swoich sił
jeśli powsta-
ustabilizowany

do sprawozda-
obserwatorów

koresoondent
„TIMESA”
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Czy znasz

Kraków? NASZE MIASTO
Włtróice m do

O nowościach

w turystyce
rozmawiamy z prezesem

Zarządu Głóunego PTTK

Mamy dla turystów polskich dzieży. Udzielimy organiza-

Własny
transformator

Pytanie wydawać się może śmieszne. A jednak... Skąd np.
pochodzi zamieszczone powyżej zdjęcie? Niewielu czytel­
ników potrafi odpowiedzieć na to pytanie. Przechodząc uli­
cami spieszymy się zwykle, a poza tym zadzieranie głowy
do góry nie jest w zwyczaju. Okazuje się, że czasem war­
to. Dokonał tego nasz fotoreporter i oto mamy piękne
zdjęcie fragmentu architektury kościoła Mariackiego.

Fot. A. Piotrowski

Dyżur posdski
" Posła dr Boi. Drobnera

odbywać się będzie w każdy
wtorek od godz. 16 do 18 w

KW PZPR, ul. Solskiego 43.

(Sprawy mieszkaniowe nie
wchodzą w zasięg interwencji
poselskich).

Zo pmwidlowe
rozwitizsmie

krzyżówki
NR 31

Nagrody książkowe otrzymują:
Stefan Janta Kraków, Orląt 4/5,
Zofia Makowska Kraków 11, ul.
Zduńska 14, Henryk Kwiatkowski
Kraków 2, Bohaterów Stalingra­
du 70/6, Julian Tich Kraków, Se­
bastiana 5/5, Cecylia Rosław!ń>-
ska Kraków, Bogusławskiego 3/6.

Za rozwiązanie krzyżówki nr

32: Helena Gawlik Kraków 14,
Janowa Wola 9/2, Józef Zagól
Kraków 14, Krakusa 9/17, Antoni

Gałczyński Kraków 2, Królowej
Jadwigi 1/6, Wojciech Jakubiszyn
Kraków, Krowoderska 29/6.

Wylosowane nagrody zostaną
przesłane pocztą.

Rodacy zza Oceany
w Krakowie
Wczoraj przybyła do nasze­

go miasta 30-osobowa grupa
Polaków z USA. Rodacy zza

Oceanu bawią w Polsce ce­
lem odwiedzenia swoich kre­
wnych, a także dla zobaczenia
kraju, którego wielu nie wi­
działo. od lat, niektórzy z?.ś nie
znają wcale, gdyż urodzili się
w Ameryce.

Wspomniana grupa przeby­
wać będzie w Krakowie przez
2 dni i zwiedzi jego zabytki
oraz Nową Hutę. 7 bm. goście
wyjadą w dalszą podróż po
Polsce.

*

W Krakowie bawią również
obywatele kilku krajów euro­
pejskich, przebywający na

wczasach, zorganizowanych na

zasadzie wymiany bezdewizo­
wej z innymi państwami, (s)

q Uwaga członkowie Klubu Fil­
mowego X Muza. 7 bm. o godz. 16
w sali kina Kultura (Rynek Gł. 27)
będą wyświetlane filmy rysunko­
we i satyryczne, prod. polskiej.

i pokazy
w Pałacu pod Baranami
Podobnie jak w poprzednich

miesiącach Krakowski Dom
Kultury organizuje w Pałacu
„Pod Baranami” szereg poży­
tecznych imprez.

W poniedziałki o godz. 18.30
red. B. Gutkowski będzie o-

mawiał wydarzenia polityczne
w świecie.

6. VIII prelekcję pt. ,,O cho­
robach oczu i sposobach za­
pobiegania im”, połączoną z

filmem, wygłosi dr Jaworski.

Na temat wielkich odkryć
geograficznych XV wieku i o

pierwszej podróży dookoła
świata wygłosi odczyt mgr
Francie.

Na spotkaniu z mgr J. Bo­
ruchem, uczestnikiem polskiej
brygady spadochronowej w

Wspólna dyrekcja
Zarządzeniem nr 97 mini­

stra łączności z dnia 14 VII
1958 r. zlikwidowane zostały z

dniem 31 VII 1958 r. Woje­
wódzkie Zarządy Łączności w

Krakowie i Rzeszowie.
W miejsce zlikwidowanych

jednostek utworzona została z

dniem 1 sierpnia 1958 r. Dy­
rekcja Okręgu Poczty i Tele­
komunikacji w Krakowie, ul.
Wielopole 18-b, która zasię­
giem działania obejmuje teren

województwa krakowskiego i
rzeszowskiego.

Anglii, dowiemy się o życiu
i bojach spadochroniarzy pol­
skich.

Ponadto odbywać się będą
pokazy filmów oświatowych.

(wm)

Trzeba im kupić
zegarki,,.

Dla niektórych kierowców
autobusów PKS nie istnieje
pojęcie czasu. Wprawdzie u-

mieszczane są na przystan­
kach autobusowych tabliczki
z dokładnym rozkładem jazdy
kierowcy tego jednak nie

przestrzegają. Uważają oni
widocznie, że rozkłady doty­
czą tylko pasażerów. Są rów­
nież wypadki (szczególnie na

trasach Skała — Kraków i
Olkusz — Kraków), że auto­
busy stosują jakieś normy
„szybkościowe” i odjeżdżają
od 10—15 minut przed plano­
wym odejściem.

Dyspozytor ruchu na Dwor­
cu PKS twierdzi, że nie mo­
żna się dziwić kierowcom, bo
przecież nie mają zegarków.
To się nazywa wyjaśnienie.

, (sp)

dobrą nowinę; wkrótce nale­
ży się spodziewać podpisania
umowy o wymianie turystycz­
nej między Polską, a niektó­
rymi republikami Zwia.zku
Radzieckiego. Polskie Towa­
rzystwo Turystyczno-Krajo­
znawcze, jak oświadczył
przedstawicielowi „Gazety
Krakowskiej” bawiący wczo­
raj w Krakowie, prezes Za­
rządu Głównego tej organiza­
cji — Marek Arczyński, prze­
prowadziło już pierwsze roz­
mowy z organizacjami tury­
stycznymi Związku Radziec­
kiego.

— Sprawa jest na jak naj­
lepszej drodge — mówi prezes
Arczyński. Dalsze pertrakta­
cje toczyć się będą we wrze­
śniu. Mogę jednak już dziś po­
wiedzieć, że polskim turystom
udostępnione zostaną niezwy­
kle interesujące tereny tury­
styczne na Białorusi, Ukrainie
i prawdopodobnie na Litwie.
Opracowaliśmy już wspólnie 7
towarzyszami radzieckimi
wstępne wersie szlaków tury­
stycznych. Będą'to m. in. szlak
Mickiewiczowski, a wiec mo­
żliwość zwiedzenia m. in. No­
wogródka, dalej szlak Sło­
wackiego z Krzemieńcem itp.
Turyści Dolscy będą mogli też

korzystać z uroczej Czarno­
hory. Nowością umowy ze

Związkiem Radzieckim bę­
dzie prawdopodobnie to, że

obejmować ona będzie różne
rodzaje turystyczne; wędrów­
ki kajakowe, motorowe, wy­
cieczki narciarskie itp.

A co słychać z rozszerze­
niem konwencji turystycznej :

Czechosłowacją?
Pertraktacje trwają. Ze stro­

ny polskiej poczynione zostały
daleko idące kroki. Sprawa
jest oczywiście w dalszym cią­
gu aktualna.

— Może teraz coś z innej
dziedziny. Słyszeliśmy ostat­
nio dużo o decentralizacji
w PTTK.

Na jesieni — odpowiada
prezes Arczyński — wejdzie
prawdopodobnie w życie nowy
statut PTTK. Oddziały nasze

otrzymają osobowość prawna
i bardzo szerok-i zakres samo­
dzielności. Oczywiście ten pro­
gram decentralizacji realizo­
wać będziemy stopniowo, v

pierwszym rzędzie w rozwinię­
tych najbardziej jednostkach
takich jak Kraków i Śląsk.

Chciałbym dodać, że kła­
dzieni}' obecnie duży nacisk na

organizowanie kół zakłado­
wych. Zamierzamy rozpocząć
na szeroką skalę szkolenie or­
ganizatorów wycieczek, któ­
rzy przy współpracy z rada­
mi zakładowymi działać będr,
w fabrykach.

— A jak układa się współ­
praca z organizacjami mło­
dzieżowymi?

Wspólnie z ZMS i ZMW za­
mierzamy przyciągnąć do tu­
rystyki znaczne rzesze młó-

cjom młodzieżowym wszelkie;
pomocy fachowej, będziemy
powoływać przedstawicieli
młodzieży do władz PTTK

Chciałbym poinformować, że
w jesieni zorganizowany zo­
stanie krajowy zjazd akade­
mickich działaczy turystycz­
nych. Młodzież studencka bo­
wiem wciąż słabo jeszcze ko­
rzysta z turystyki.

Rozmawiał: A. W.

w hotelu „Orbis"
Brak dostatecznej ilości e-

nergii elektrycznej utrudnia w

poważnym stopniu należytą
obsługę gości w krakowskim
hotelu „Orbis”. M. in. z tego
powodu od dłuższego czasu

nieczynna jest winda, nie 0-
twarto dotąd salonu fryzjer­
skiego, itp. W najbliższym je­
dnak czasie powyższe braki
zostaną usunięte. W tych
dniach bowiem rozpoczęta zo­
stanie budowa hotelowej sta­
cji transformatorowej, która
mieścić się będzie na rogu u-

lic Jana i Marka. Stacja za­
sili energią elektryczną nie
tylko budynek hotelowy, ale
i inne sąsiednie obiekty dziel­
nicy Śródmieście, (s)

Czytelnicy piszą

Warto naśladować
Będąc w Warszawie z za­

zdrością obserwowałem jak
przechodnie kupowali w spe­
cjalnych kioskach małe bute­
leczki kefiru czy śmietanki.
Okazuje się, że mogą to war­
szawiacy zawdzięczać Spół­
dzielni Mleczarskiej z Moko-
towa. Spółdzielnia ta urucho­
miła w ruchliwych punktach
miasta kioski, w których nie
tracąc -prawie ani chwili. cza­
su można kupić ożywczy,
zdrowy napój.

Ponieważ sam jestem ama­
torem napojów mlecznych,
więc parokrotnie, skorzystałem

Z kroniki MO
„W SŁUŹBI® NARODU”

W SPRZEDAŻY
Niedawno ukazał się W sprzeda­

ży specjalny numer dwutygodnika
,,W Służbie ' Narodu”. Dwutygo­
dnik ten, który jest organem
Komendy Głównej MO normalnie

przeznaczony jest do użytku wew­
nętrznego. Obecnie ukazał śię je­
dnorazowo dla społeczeństwa. Za­
wiera on szereg ciekawych arty­
kułów o pracy MO.

RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG

3 brp. około godz. 19 przy wia­
dukcie w Łobzowie mężczyzna o

nieznanym nazwisku rzucił się
pod pociąg jadąćy z Jeleniej Gó­
ry. Jadący z przeciwnej strony
pociąg pospieszny jeszcze bardziej
poturbował denata. Był to męż­
czyzna wysoki i tęgi, powyżej 30

lat, ubrany w marynarkę i spod­
nie struksowe koloru brązowego.
Czapkę miał drelichową, a półbu­
ty brązowe, ażurowane. Doku­
mentów żadnych przy, nim nie
znaleziono. (wm)

z tego udogodnienia. Jedno­
cześnie — pomyślałem — trze­
ba o tym napisać. Może w ten

sposób przyspieszę chwilę u-

ruchomienia podobnych punk­
tów w Krakowie. Bowiem do­
bry przykład stolicy — warto

naśladować.
Jan Światły

Sla&ettt naszej

krytyki

Swoisty,
ale uzasadniony

24 lip ca br. zamieściliśmy na ta­
mach naszej ,.Gazety” notatkę pt.
,,Swoisty militaryzm”, w której
autor poruszył zagadnienie wpisy­
wania do rejestru ^wojskowego
niemowląt obojga płci. Zdaniem

autora, tego typu ,,upodobania”
DRN Nowa Huta są co najmniej
dziwne...

W odpowiedzi Frezydium DRN
Nowa Huta zawiadomiło redakcję
że istnieje obowiązek meldowania
o wszelkich zmianach dotyczących
stanu cywilnego rodzinnego i za­
wodowego obywateli. Wydział
Wojskowy ponosi odpowiedzial­
ność za ten stan rzeczy, a tym­
czasem obywatele miasta lekce­
ważą sobie ten obowiązek i nie

przestrzegają dyscypliny meldun­
kowej.

'Dane te są potrzebne ■Wojskowej
Komendzie Rejonowej w celu u-

widocznienia ich w wojskowych
kartach ewidencyjnych. Tak więc
..wymagania” DRN Nowa Huta są
w pełni uzasadnione.

(Pg)

Osiedle A-25 park) „Decydujący
moment” (jugosł., 12 lat) — 21.00.

INTERNISTYCZNY: II Klinika

Chorób Wewnętrznych, Koperni­
ka 15.

CHIRURGICZNY: I Klinika Chi­
rurgiczna, Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: II Klinika Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych,
Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Oddział Cho­
rób Oczu, Kopernika 17.

f ras BDisssffl raisffl

& IJECHAŁ
I dh mwo, W

Komunikat „Lajkonika"
Losowanie nagród rzeczowych

ustanowionych do 70 gry „Laj­
konika:” w miejsce 150-zloto-

wych premii odbędzie się w śro­
dę o godz. 18 w sali kina WDK

„Rynek Gł. 27!
Do rozlosowania przeznaczono:

1 motocykl marki „Jawa”, 1 te­
lewizor z anteną marki „Rekord”,
1 radioodbiornik marki „Baleri­
na” i 4 „Szarotki”.

'

5 SIERPIEŃ

Wtorek

TEATRY ■— nieczynne.

APTEKI 2

Rynek Główny 42, Rakowicka

12, Retoryka 1, Krakowska 1
Plac Wolności 7, Rynek Podgór­
ski J?, Metalowców 1.

Przerwa w programie

K
najpy krakowskie stoją
na wysokim szczeblu
rozwoju i byłbyś może

ciekawy dowiedzieć się
jak też wyglądają księ­
garnie tamtejsze?

Było ich kilka i zostało tak­
że kilka oprócz, rozumie się
tych dwu, które przed nie­
dawnym czasem zbankrutowa­
ły, jak świadczą o tym jesz­
cze nie zdjęte szyldy nad zam­
kniętymi już sklepami. Ina­
czej być nie może tam, gdzie
poza obrębem książek szkol­
nych i religijnych, jeśli ktoś
kupuje zadrukowaną bibułę, tr

tylko z politycznego zakresu
Skandal i polityka, polityka i
wszystko bez miłosierdzia gnę­
biąca humorystyka splotły sir
tak z umysłowościa społeczeń­
stwa. że wobec nich każda in­
na kwestia traci możność
istnienia. Straszne zjawiskc
dowodzące wielkiej martwoty
duchowej obecnego pokolenia'

Niemniej ciekawy zdaje się

być fakt, że gdym szukał pc
księgarniach statystyki Gali­
cji, w dwu z nich poczęstowa­
no mnie geografią, a w trze­
ciej dopiero tym, czego żą­
dałem.

Mimo to materiałów do po­
znania kraju jest więcej, ani­
żeli u nas. Mapy są doskonałe,
duże i tanie, a niektóre z nich
ułożone tak, że wskazują
miejsca uprawy wybitniej­
szych roślin, hodowli zwierząt
fabryki, płody kopalne itp.
Przewyborna jest Geografia
Galicji Lucjana Tatomira, któ­
rą czyta się, jak piękny ro­
mans, wzdychając przy tym
że się człowiek sam kiedyś z

podobnej książki nie uczył! Ja
na przykład, z całej geografii
wykładanej w klasie pierwszej
i drugiej zapamiętałem dokład­
nie tylko położenie moich
własnych uszu, za które mnie
bardzo umiejętnie pociągano.

Z zakresu statystyki zasłu­
gują na uwagę prace p. Pila-

ta, opracowane z głęboką zna­
jomością przedmiotu. Cytujf
przynajmniej niektóre dzieła
aby nie sądzono, że pogląd
swoje opieram na wiadomoś­
ciach wyssanych z palca, i —

ażeby młodzi podróżnicy nir
wyobrażali sobie, że chcąc po­
znać kraj jakiś choćby w naj­
ogólniejszych, ale to najogól­
niejszych zarysach, dosyć jes'
mieć w kieszeni bilet jazdy, p
na nosie binokle. Studia książ­
kowe stanowią grunt, na nich
oprzeć należy bardzo staranne

obserwacje własne, robione
gdzie można i o ile można; im
zaś jest więcej i studiów, . i
obserwacyj, tym znajomość
kraju dokładniejsza.

Od początków wieku bieżą­
cego miliony turystów na­
szych wywoziły pieniądze ze

granicę — i jakiż stąd odnie­
śliśmy pożytek?... Pseudointe-
ligencja nasza objechał?
wszystkie kąty Europy, gdzie
tylko w ruletę grano, a po­
mimo to, czyż choć wiemy c

tym. jak mieszka chłop nie­
miecki lub francuski, czym sir
karmi, w jaki sposób nrowa-

dzi gospodarstwo, jakie sr

zwyczaie innych ludów i ty­
siące podobnych kwestyj. któ­
re mogłaby rzucić światło nr

nasze własne .braki i sposob”
ich zapełnienia. Pisma zasy­
pane są korespondenci aro'
nieledwi® z księżyca, lecz o-

dtócz DOlitwki. teatru, litera­
tury i niekiedy malutkiego
slrandaliku, co w nich jes'
więcej? -

„Kartki z podróży", 1877.

APOLLO: „Wierny mąt” (kolo­
rowa komedia, ang. 16 lat) —

16, 13, 20.15. UCIECHA: „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) — 11,
„Hotel du Nord” (dramat, franc.
16 lat) — 16, 18.15, 20.30 . WANDA:

,.0'Cangaceiro” (awantur, brąz., 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Klub kobiet” (komedia, franc.-

włoska, 16 lat) — 16, 18, 20. —

WARSZAWA: „Stewardessy”
(dramat miłosny, NRF, 18 lat) —

15.45,
' 18. 20.15. MŁODA GWAR­

DIA: „Wiosna na ulicy Zarzecz­
nej’’ (opowieść filmowa, radź.,
14 lat) 15.30, 17.45, 20. WRZOS:

„Dach” (prod. włoska, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. KRAKUS: „Futro
nurkowe” (komedio-dramat, włos.,
18 lat) — 15.45, 18 , 20.15. SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: „Wałkonie” (dra­
mat współcz. młodzieży, włoska,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID: „Gdzie jest prof. Hamil­
ton?” (prod. hiszpańska, 12 lat) —

16, 18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Poufne wiadomości” (prod. an­
gielska, 12 lat) — 15, 17, 19. Mała
sala ŚWIATOWIDA; „Warszawska
syrena” (polski, 7 lat) 15, 17, 19.
Kino letnie CASSINO: „Karuzela
neapolitańska” (włoska, 14 ■lat) o

zmroku, około godz. 20 45. Kino
letnie CRACOVIA: „Rozwód”
(melodramat, ang., 12 lat) o zmro­
ku, około godz. 20.45. Kino let-

,tnle AMFITEATR: „Dziewczyna z

domu poprawczego” (komedia
współczesna NRD, 15 lat) — o

zmroku ok. godz. 20.45. KULTU­
RĄ; „Śmiech zabroniony” (NRF,
od 12 lat) — 20. DOM ŻOŁNIE­
RZA:,.Mała urocza plaża” ffranc.,
13 lat) — 17, 19.30. ROTUNDA:

„Główna ulica” (hiszp. 14 lat) —

18.15, 20.15. IśklERKA: (Borek ’Fa-

łęcki) „O’Cangaceiro” (brąz., 18

lal) — 17.30 i 19.30. WIEDZA:

(Nowa Huta ul. Bulwarowa 17)
„.Decydujący moment” ,jugpsl„ 12

lat) — 18. WIEDŹMA: (Nowa Huta

=111010=

Godz. 7 .15: Muzyka poranna. —

8.00: Wiadomości. 8 .06: Przegląd
■prasy. 8 .15: Przegląd prasy kra­
kowskiej. 8.30: Wiadomości. 8 .36:

Śpiewa Chór Radia Belgradzkiego.
9.00: Audycja dla dzieci star­
szych. 9.40: Dla przedszkoli i
dziecińców wiejskich słuch. —

10.00: Poranny koncert symfonicz­
ny. 11 .00: ,,Niebywała historia” —

opowiadanie. 11.30: Z cyklu:
,,Śpiewamy pieśni i piosenki”. —

12.04: Wiadomości. 15.05: Program
dnia. 15.10: koncert Małej Orkie­
stry Dętej z Poznania. 15.50: Dla
dzieci ode. 4 pow. H. Górskiej pt.
..Chłopcy z ulic miasta”. 16.00:
Wiadomości. 16.50: Porady prak­
tyczne dla kobiet w oprać. Karo­
liny Kocowej. 17 .05: Dziennik kra­
kowski. 17 .20: Śpiewają Ertha Kitt
l Luis Armstrong. 17.35: Rozmaito­
ści młodzieżowe. 17.50: Krakowscy
soliści przed mikrofonem: śpiewa
Zofia Stachurska, akompaniuje
Krystyna Malawska. 18.05: Opo­
wiadanie Stefana Otwinowskiego
pt. „Weneckie wakacje”’. — 18.30;
Wiadomości. 18.35: Muzyka i aktu­
alności. 19.05: Co nowego zagrani­
cą. 19.20: ,,Ze świata operetki”. —

20.00: Dziennik wieczorny. 20.23:
Kronika sportowa. 20.50: Koncert

Symfoniczny Wielkiej Orkiestry
Symfonicznej PR z nagrań Grze­
gorza Fitelberga, solista: Zbi­
gniew Drzewiecki — fort (w
przerwie koncertu) O czym pi-
szę prasa literacka. 22 .20: „Za­
mienione głowy” fragm. noweli
Tomasza Manna. 22.50; Muzyka
rozrywkowa i. taneczna. — 23.50:
Ostatnie wiadomości.

PREZYDIUM RADY ZAKŁADOWEJ

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa

Ogólnego — dawniej Zjednoczenie Budownictwa
Wojskowego nr 25 — składa tą drogą serdeczne
gratulacje oraz życzenia zdrowia i pomyślności

w życiu osobistym
tow. MICHAŁOWI KAMINSKIEMU

Naczelnemu Dyrektorowi naszego przedsiębiorstwa
z okazji odznaczenia Go złotym Krzyżem Zasługi

w 14 rocznicę Manifestu PKWN. tow. tow.

Janowi Jędryce, Jerzemu Korusowi
i Stefanowi Werczyńskiemu

z okazji odznaczenia Ich srebrnymi Krzyżami Za­
sługi,

Bolesławowi Łężniakowi
i Antoniemu Bańkowskiemu

odznaczonym brązowymi Krzyżami Zasługi.
Serdeczne życzenia składa również tow. tow.:

Edwardowi JEtlEMICZOWI | Jerzemu KAWALE

odznaczonym złotą Odznaką ..Zasłużonego Przo­
downika Pracy”. Jak 1 tow. tow.

Marianowi SUDEROWI. Stanisławowi BOKWIE,
Józefowi SCHIMANKOW1 Józefowi GAJOCHOWI,

Janowi RYBCE, mgr Edmundowi RIEDLOWI,
lnż. Zygmuntowi SZAROCIE
1 Walerianowi JASKIEROWI

odznaczonym
srebrną Odznaką „Przodownika Pracy”.

B. PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU

KONSTRUKCJI I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

BUDOWY HUTY fm. LENINA „MOSTOSTAL"

KRAKÓW 28

zawiadamia, że z dniem 30 sierpnia 1958 r.

UPŁYWA ostateczny TERMIN WYPŁAT

przyznanych w m-cu maju br. NAGRÓD
z funduszu zakładowego za rok 1957

Po upływie w/w terminu nie podjęte na­
grody przekazane zostaną na rachunek fun­

duszu zakładowego roku bieżącego.

SZKOŁA ZAWODOWA

w ZDUNACH, k. KROTOSZYNA

przyjmuje zapisy

na dział kołodziejski i stolarski
Dla młodzieży zamiejscowej jest zapewnio­

ne miejsce w internacie.

PRZETARGI

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KIN
w Krakowie, ul. Smoleńsk 2

OSŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

remontu kapitalnego kina „Młoda Gwardia”
w Krakowie.

Bliższe dane można otrzymać w W. P. K.
Kraków, ul. Smoleńsk 2 II. p., pokój nr 76,

w godz. 7—14.
Oferty należy składać w dwóch kopertach do

dnia 10 sierpnia 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi w W. P. K. pod w. w.

adresem w dniu 11 sierpnia 1953 r. godz. 10-ta.
K-5320

TARNOWSKIE ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
OWOCOWO-WARZYWNEGO

w TARNOWIE, ul. NARUTOWICZA 46

ogłaszają, że w dniu 18 VIII 1958 r. o godz. 10

sprzedadzą w drodze przeiargu
konia wałacha „Szpak” lat 6, wraz z uprzężą,

Cena wywoławcza wynosi 15.000 zł.
2 platformy jednokonne 1,5 tony

Cena wywoławcza wynosi 4.408,80 zł za 1 szt.

2 platformy dwukonne — 3 tony, niekompletne
Cena wywoławcza jednej wynosi 1.000 zł,

cena wywoławcza drugiej wynosi 2.000 zł.
przyczepę marki NN, 3 tony,

cena wywoławcza wynosi 3.600 zł.
Przedmioty przetargu oglądać można od 11 do

17 VIII br. w godz. od 10 do. 12.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywat­
ne. — Przed przystąpieniem do przetargu na­
leży wpłacić wadium w wysokości 10 proc, w

kasie Zakładu w dniu przetargu.
K-5319

PRACOWhSICy PGSZÓKBWARSI

MONTERÓW - SPAWACZY wod.-kan., gaz.,
CIEŚLI, ZBROJARZY, BLACHARZY, MURA­
RZY i PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH na prawach rozłąki, do podległych
Odcinków Budowlanych — przyjmie Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych nr 9. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia — Kraków’, ul.

Dzierżyńskiego 16a, pokój nr 51.
K-5270

MONTERÓW CHŁODNICZYCH zatrudni na­
tychmiast na terenie Rzeszowa i Przemyśla —

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego — Kraków, ul. Grzegórzec­
ka 60, teł. 576-78. — Warunki płacy do omó­

wienia na miejscu. K-5259

3 MASZYNISTÓW i 1 PALACZA do obsługi
parowozu normaino-torowego — zatrudni na­
tychmiast na dobrych warunkach Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Prze­
mysłu KOB-2 Skawina. — Zgłoszenia osobiste
przyjmuje Kierownictwo Budowy Elektrowni

w Skawinie. K-5185

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH przy robo­
tach torowych, drogowych i ziemnych — w

każdej ilości, zatrudni Zarząd Robót Inżynie­
ryjnych Przedsiębiorstwa Przemysłowego Bu­
dowy Huty im. Lenina. — Dla zamiejscowych
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu pracowni­
czym. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie — średnio 1.500 zł. —

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia i
Płacy Kraków-Nowa Huta Kombinat — barak

nr 20a. — Dojazd tramwajem nr 5.
K-5255

Kwalifikowanych ŚLUSARZY MECHANIKÓW
z praktyką, PRACOWNIKÓW niewykwalitiko-
nych — zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Tytoniowego w Krakowie, Czyżynach,
ul. Wojewódzka 280. — Warunki płacy i pracy

do omówienia w Dziale Kadr ZPT.
K-5272

3 MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH do obsługi
bocznicy normalno-torowej, płaca od 1.600 do
2.200 zł, 3 MURARZY przyuczonych — płaca od
1.300 zł do 2.000 zł, oraz 20 PRACOWNIKÓW
niekwałifikowanych z terenu Krakowa i po­
wiatu krakowskiego do pracy w akordzie w

dziale produkcji i transportu wewnętrznego —

praca na trzy zmiany, płaca od 1.100 zł do 2.000
zł miesięcznie — zatrudni Fabryka Supertoma-
syny „Bonarka” w Krakowie. Deputat węglo­
wy dla wszystkich wg Układu Zbiorowego Pra­
cy dla Przemysłu Chemicznego. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacji Pracy i Płacy —

Sekcja Personalna Zakładu — Kraków, ul.
Puszkarska 9. K-5219

Rada Zakładowa Zjednoczenia Budownictwa

Miejskiego Nowa Huta

UNIEWAŻNIA zaginioną PIECZĄTKĘ,
wydaną przez Związek Zawodowy do potwierdza­

nia wpłat składek członkowskich o brzmieniu:

„Zapłacono w R. Z. — zł.Z.Z.P.B.iP.M.B.
Nr pieczątki 1485”.

PRZEDS. SPRZĘTU i TRANSPORTU
KRAKÓW, ul. WIELICKA 44b, tel. 219-04

wymieni
OPONY NOWE
i PROTEKTGROWANE

o wymiarach 900X16 — sztuk 10
i 750X20 — sztuk 30

na §25X20.

Szczegóły do omówienia na miejscu.

BARAK
*

albo inne zadaszone pomieszczenie —

suche, nadające się do zamknięcia, o

powierzchni ca 200 m2,
na terenie Krakowa

teeś-jme w

Wojewódzka Zbiornica Przemysłu
Surowców Wtórnych
w Krakowie, ul. MIKOŁAJSKA nr 4,
Sekcja Skupu — tel. 572-25 i 224-80.

Pewne Mości

SIAO IWWiEJ

do sprzedaży
odbiorcom państwowym, spółdziel­
czym, oraz niektóre MATERIAŁY

odbiorcom prywatnym.

Biers Sprzedaży
Wyrefeśw Hulukzyeh i detalowych
Kraków, id. KOPERNIKA 6.

DOOOOOi

wdalowe fee® szwei
o wymiarach:

10x2 14x2 20x2,5 30x2,5
44,5x2,5 57x3 76x3,5 89x3,5

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Handlu Wewnętrznego
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 60, tel. Nr Nr 582-26, 576-78

1

WJŻ/VE DLA WYSTAWCÓW
iiiiiiiiiiiiiiiiłiiitiłidiiiiiiiłiHiiiiłłiiiiiiniiiiCłinłiłiiiiiiiiiiiiiuuunnitiiiiiiiłHiiiiłiiiiiiiiiiiiiiif

NA TARGACH KRAJOWYCH - JESIEŃ 1958 ROKU I

Najwyższy czas przesiać teksty wpisów oiaz <[
OGŁOSZEM4 DO OFICJALNEGO KATALOGU TARGÓW |

Termin przyjmowania wpisów upływa x dn. 15 VIII br. ji
termin przyjmowania ogłoszeń 20 sierpnia 1958 i

Zgłoszenia przyjmuje i
PAR - POWSZECHNA AGENCJA REKLAMY WARSZAWA, BAGATELA 14 |

telefony: 215 450, 882-51 wewnętrzny 171
OFICJALNY KATALOG TARGOWY jest jedyną publikacją, informującą o udziale ,)
przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych i usługowych w tej najpoważniejszej,

stałej imprezie handlowej. f

Ogłoszenia w OFICJALNYM KATALOGU TARGOWYM — to doskonała okazja dla J
celowej reklamy handlowej. J
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